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W hołdzie bohaterom Września

Wielka manifestacja antywojenna 
mieszkańców Poznania

Wczoraj minęło 26 lat od dnia, w którym hitlerowskie 
zagony pancerne ze wszystkich stron wdarły się w granice 
Polski — rozpoczynając II wojnę światową.

Przeciw najeźdźcy stanął ca­
ły naród.

Dzisiaj w pamiętną rocznicę 
czcimy pamięć wszystkich 
tych, którzy w okresie tragicz­
nego września oddali swe ży­
cie, czcimy pamięć tych, któ­
rzy na wszystkich frontach II

scach związanych z historycz­
nymi wydarzeniami września 
1939 roku.

PAP

998 Tysiąclatka otwarta, 999 w budowie

Depesze z Po 1 ski

20 rocznica Dsmakralycznej 
Republiki Wietnamu

Do
Przewodniczącego Komitetu Centralnego
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wojny światowej krwią 
ną dokumentowali wolę 
z faszyzmem o wolność 
i waszą.

włas- 
walki 
naszą Uroczysta inauguracja Premiera rządu 

Demokratycznej 
TOWARZYSZA

Republiki Wietnamu
PHAM VAN DONGA

II A N O I

Wczoraj w Forcie VII odby-
la się manifestacja społeczeń­
stwa Poznania. Przy Mauzo­
leum zgromadzili się weterani 
II wojny światowej,'Powsta­
nia Wielkopolskiego, uczestni­
cy kampanii wrześniowej, 
przedstawiciele władz, społe­
czeństwa, organizacji społecz­
nych. Licznie stawiła się mło­
dzież ze Związku Młodzieży 
Socjalistycznej i Związku Har­
cerstwa Polskiego. Przy miej­
scu rozstrzeliwań stanęła kom­
pania honorowa Wojska Pol­
skiego.

Po hymnie narodowym do 
zebranych przemówił wice­
przewodniczący Komisji by­
łych Więźniów Obozów Kon­
centracyjnych przy Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD — dr Tade­
usz Filipiak. Przypomniał on 
zebranym bohaterską walkę 
żołnierzy Września, martyrolo­
gię narodu w okresie okupacji 
hitlerowskiej, oraz nieubłaga­
ną walkę z najeźdźcą. Wskazał 
on jednocześnie, że zaledwie w 
dwadzieścia lat po zakończe­
niu tej wojny rewizjoniści w 
NRF snują nowe plany — od­
wetu. Mówca dał także wyraz 
solidarności narodu polskiego 
z walczącym o swą wolność i 
niepodległość narodem wiet­
namskim. Jak wielkim oskar­
żeniem niemieckiego imperia­
lizmu jest między innymi Fort 
VII w Poznaniu — powiedział 
dr Filipiak — tak samo oskar­
żają imperializm w amerykań­
skim wydaniu spalone wioski, 
szkoły, .osierocone dzieci w 
Wietnamie. Oskarżają i ostrze­
gają.

Przy dźwiękach żałobnego 
marsza Chopina, do Mauzole­
um podchodziły dejpgacje by­
łych więźniów obo’zów koncen­
tracyjnych w Oświęcimiu, Gu­
sen, Gross-Rosen, Buchenwal-

roku szkolnego w Gnieźnie
Hasło przed kilku laty rzucone przez I sekretarza 

PZPR — Wł. Gomułkę: „Tysiąc szkół na Tysiąclecie” 
właściwie zrealizowane.

Wczoraj właśnie na rozpo­
częcie roku szkolnego byliśmy 
świadkami wielkiej uroczysto­
ści w Gnieźnie. Na Osiedlu 
Tysiąclecia przy nowo wybudo 
wanej szkole podstawowej ze­
brała się młodzież szkół pod­
stawowych i licealna, organi­
zacje młodzieżowe i licznie 
przybyłe społeczeństwo mia­
sta. Przybyli także: członek 
KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak, sekre­
tarz WK SD — Al. Rozmiarek, 
przewodniczący Woj. Kom. 
Frontu Jedności Narodu — 
prof. dr. Z. Kaczmarczyk, zast. 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — T. Kwaśniewski, Ku­
rator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego — dr. J. Stoiński 
i przedstawiciele wojewódz-
kich organizacji 
władz miejskich 
wych.

Obiekt nowo

społecznych, 
i powiato-

wybudowany
jako 998-my pomnik Tysiąc­
lecia oddał dyrektor Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
4, przekazując klucze na ręce 
przewodniczącego Prezydium 
MRN — T. Sobieralskiego. 
Przemówił I sekretarz KW 
PZPR — J. Szydlak, zwraca­
jąc uwagę na znaczenie oświa­
ty w naszym ustroju. Kurator 
dr J. Stoiński nadał szkole 
imię Mieszka I.

Goście i społeczeństwo miej 
scowe zwiedzili szkołę po ot­
warciu jej przez I sekretarza 
KW PZPR — J. Szydlaka. Za­
wiera ona 15 klas, kilka pra­
cowni, salę gimnastyczną, ga-
binet
Koszt

lekarsko-dentystyczny. 
budowy wyniósł 8,5

Hi zdjęciu fragment pochodu 
podczas manifestacji w Poznaniu

Fot. — H. Ignor

KC 
jest

7. ofiarności społecznej, to 
szkoła specjalna, przy Pań­
stwowym Szpitalu dla Nerwo­
wo i Psychicznie Chorych. 
I tu na teren budowy 
przybyli goście w towarzyst-

min. zł. Uczyć tu się będzie 
około 900 dzieci.

Goicie wśród młodzieży no-
wo otwartej wczoraj 998 szkoły 

Tysiąclecia.
Fot. — K. Przychodzki

Ostatnia przed tysiącem 
szkół Tysiąclecia, budowanych

wie władz miejskich. I sekre­
tarz KW PZPR — J. Szydlak 
wraz z przedstawicielami 
władz wojewódzkich wmuro­
wał „kamień węgielny”. Szko­
ła ta zostanie oddana do użyt 
ku w roku przyszłym, (jp)

Po wakacjach - znowu nauka
Powitanie nowego roku szkolnego w Poznaniu

W środę, 1 września w szkołach całego kraju rozpoczął się 
uroczyście nowy rok nauki 1965/1966.

Młodzież zgromadzona przy głośnikach radiowych wysłu­
chała przemówienia ministra oświaty — Wacława Tułodziec- 
kiego (skrót przemówienia zamieszczamy na str. 2).

W około 40 tys. szkół uczyć się będzie w br. blisko 8,4 min. 
dzieci, młodzieży i dorosłych — tj. o 200 tys. więcej, niż 
w roku ub.
Szczególnie uroczyście po­

witano nowy rok szkolny w 
żeńskiej szkole architektury 
im. St. Noakowskiego i tech­
nikum architektoniczno-bu­
dowlanym na Nowym Mieście 
w Warszawie. Początek roku 
szkolnego zbiegł się tutaj z 38 
rocznicą założenia szkoły oraz 
z oddaniem do użytku jej u-
czennicom nowego
zbudowanego 
SFOS.

Otwarcia

ze

nowego

gmachu 
śrędków

obiektu
dokonał członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Marszałek 
Polski, przewodniczący Rady
Głównej SFOS
Spychalski. (PAP)

*

Marian

dzie, Stutthof i Ravensbruck, 
niosąc urny z ziemią z tych 
obozów. W przejmującej ciszy 
urny zostały złożone w Mau­
zoleum.

Międzynarodówka kończy 
manifestację antywojenną 
mieszkańców Poznania, (jk)

Uroczystości w kraju
1 września — w 26 rocznicę 

Niemiec hitlerowskich 
a I olskę w licznych miejsco 

odbyły się u- 
?c^st°ści poświęcone parnię 

zny w obronie Ojczy-

r^CZe§Olnie uroczysty cha- 
er miały obchody w miej-

Nikłe szanse 
odnalezienia 
ofiar lawiny

Wytężone prace nad odnalezie­
niem ofiar obsunięcia się lodowca 
Allalin w Szwajcarii trwają na­
dal, chociaż z poważnymi prze­
rwami, spowodowanymi złymi 
warunkami atmosferycznymi oraz 
groźbą dalszych lawin skał i lo­
du. Nadzieja odnalezienia ofiar 
przy życiu zmalała już praktycz­
nie do zera, niemniej akcja ra­
townicza trwa z niesłychanym po 
święceniem i przy zastosowaniu 
najnowszych środków technicz­
nych.

Najpoważniejszą przeszkodą jest 
groźba dalszych pęknięć w sko­
rupie lodowca. Przedsięwzięto 
próby rozsadzenia przy pomocy 
materiałów wybuchowych najbar­
dziej „podejrzanych” nawisów lo 
dowcowych, jednak dotychczas 
nie dało to spodziewanych rezul- 

, tatów. (PAP)

We wszystkich szkołach Po­
znania i województwa odbyło 
się wczoraj uroczyste rozpo­
częcie roku szkolnego 1965/1966 
We wczesnych godzinach ran­
nych można było spotkać od­
świętnie ubranych uczniów 
zdążających z wiązankami 
kwiatów w rękach na powita­
nie szkoły. Szczególnie uroczy­
ście obchodzili rozpoczęcie na-
uki pierwszoklasiści.
nich też kierownictwa

Dla 
szkół

oraz komitety rodzicielskie 
przygotowały upominki lub 
słodycze.

W Szkole Podstawowej nr 83 
przy ul. Kanclerskiej nowy 
rok szkolny powitało przeszło 
1100 uczniów, zatem o ponad 
200 więcej niż w roku ubie­
głym. Dzięki słonecznej po­
godzie uroczystość odbyła się 
na boisku. W serdecznych sło­
wach uczniów powitał kie­
rownik — K. Rogoziński. W 
imieniu zaś dzieci, glos zabrała 
uczennica klasy VII b — Da­
nuta Gilewska. Zapewniła ona 
wychowawców, że dołożą sta­
rań, by w ciągu całorocznej 
nauki było jak najmniej złych 
stopni. Ponadto D. Gilewska, 

Dokończenie na str. 6

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji 20 rocznicy powstania Demokratycznej Republiki 

Wietnamu przesyłamy Wam, Drodzy Towarzysze, i bratniemu 
narodowi wietnamskiemu, w imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rady Państwa i rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w imieniu całego naro­
du polskiego, najserdeczniejsze życzenia i pozdrowienia.

Z głębokim uznaniem śledzimy sukcesy bratniego narodu 
wietnamskiego w budownictwie socjalistycznym osiągnięte pod 
kierownictwem zahartowanej w walkach Wietnamskiej Partii 
Pracujących i rządu Demokratycznej Republiki Wietnamu. 
Kładą one trwałe podwaliny pod dalszy wszechstronny rozwój 
i umocnienie niezawisłości Waszej Ojczyzny.

Naród polski wysoko ceni dotychczasowy rozwój braterskich 
stosunków przyjaźni i współpracy z narodem wietnamskim opar­
tych na zasadach proletariackiego internacjonalizmu. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że nadal będą się one umacniały i pogłę­
biały dla dobra obu naszych krajów, w interesie jedności sił 
socjalizmu i zwycięstwa sprawy pokoju.

Brutalna agresja amerykańska na Wasz kraj wywołała uczu­
cia żywego oburzenia i jednomyślnego potępienia u całego na­
rodu polskiego, który śle narodowi wietnamskiemu wyrazy so­
lidarności i całkowitego poparcia. Naród polski jest u boku 
narodu wietnamskiego w jego słusznej walce z imperialistyczną 
agresją.

W uroczystym dniu Waszego Święta, obchodzonego w ciężkich 
i chwilach zmagań z imperialistycznym napastnikiem, życzymy 

gorąco narodowi wietnamskiemu, aby jego bohaterska, sprawie­
dliwa walka o wolność, zjednoczenie, suwerenność i integral- 

j ność terytorialną kraju uwieńczona została zwycięstwem, które 
otworzy drogę do pełnego rozkwitu ojczyzny w warunkach 
sprawiedliwości i pokoju.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
I sekretarz Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
EDWARD OCHAB 

przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

JOZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Minister spraw zagranicznych Adam Rapacki wystosował z tej 
samej okazji depeszą gratulacyjną do ministra spraw zagra­
nicznych Demokratycznej Republiki Wietnamu Nguyen Duy 
Trinha.

Z okazji 20 rocznicy Demokratycznej Republiki Wietnamu 
minister obrony narodowej, Marszałek Polski Marian Spychalski 
przesłał w imieniu Wojska Polskiego i swoim własnym depeszę 
z pozdrowieniami do ministra obrony narodowej DRW — gen. 
armii Vo Nguyen Giap. (PAP)

Wspólny komunikat o wyniku rokowań 
między ZSRRa ZRA

W Moskwie ogłoszony został w dniu 1 września wspólny 
komunikat o wynikach rozmów między Związkiem Radziec­
kim a Zjednoczoną Republiką Arabską.

Przemówienie 
premiera DRW

Na wtorkowym wiecu w 
Hanoi urządzonym z okazji 20
rocznicy powstania 
przemawiał premier
Van Dong.

DRW, 
Pham

W komunikacie tym obie 
strony stwierdzają z zadowo­
leniem, że w wielu zagadnie­
niach międzynarodowych ich 
punkty widzenia są zgodne 
oraz potwierdzają swą wier­
ność zasadom pokojowego 
współistnienia.

Obie strony oświadczają, że 
bombardowaniom DRW musi

Minister Spraw
Zagranicznych Danii

z wizytą w Polsce
W środę w godzinach wie­

czornych, na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych — 
Adama Rapackiego, przybył 
do Warszawy z oficjalną wi­
zytą minister spraw zagranicz 
nych Danii — Per Haekkerup 
wraz z małżonką — Grethe 
Haekkerup.

Gen. J. S. Simelius 
przybył do Warszawy 
W środę — na zaproszenie 

ministra obrony narodowej. 
Marszałka Polski Mariana 
Spychalskiego — przybył z o- 
ficjalną wizytą do Polski na­
czelny dowódca sił zbrojnych 
Finlandii — gen. piechoty 
Jaakko Sakari Simelius wraz 
z małżonką. (PAP)

być natychmiast położony kres 
i że postanowienia porozumień 
genewskich z 1954 r. muszą 
być w pełni wykonane.

Rząd ZR A oświadcza, że 
udział ZSRR w drugiej konfe­
rencji afrykańsko-azjatyckiej, 
która ma się zebrać w Algie­
rze 5 listopada 1965 r., przy­
czyni się do pomyślnego wy­
konania jej zadań.

Prezydent Naser zaprosił 
L. Breżniewa, A. Mikojana 
oraz A. Kosygina do ZRA i 
przywódcy radzieccy zapro­
szenie to przyjęli.

Co do problemu niemieckie­
go komunikat m. in. głosi: 
„Rząd ZRA stwierdza, że sy­
tuacja będąca następstwem 
drugiej wojny światowej do­
prowadziła do istnienia zarów­
no NRF, jak i NRD. ZRA 
uważa za konieczne, by wszyst 
kie strony zainteresowane po­
czyniły maksimum wysiłków 
dla pokojowego uregulowania 
sprawy Niemiec”.

Obie strony podkreślają z 
naciskiem, że ChRL powinna 
niezwłocznie zająć należne jej 
miejsce w ONZ.

Strony wyraziły również za­
dowolenie ze ścisłej współ­
pracy między obu rządami we 
wszystkich dziedzinach, m. in. 
prezydent ZRA dał wyraz 
swemu zadowoleniu z istotnej 
pomocy rządu radzieckiego w 
dziedzinie dostawy dla Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej 
sprzętu wojskowego. (PAP)

Premier omówił sukcesy De­
mokratycznej Republiki Wiet-
namu w 
darki.

Główną 
poświęcił

rozbudowie gospo-

część przemówienia 
jednak Pham Van

Dong agresji amerykańskiej w 
Wietnamie. Oświadczył on, że 
Wietnamczycy są zdecydowa­
ni walczyć aż do zwycięstwa, 
nawet jeśli to będzie trwało 
20 lat albo dłużej.

„Narody — oświadczył pre­
mier — powinny zmusić USA 
do szanowania porozumień 
międzynarodowych, układów 
genewskich z roku 1954 i nie­
naruszalnych praw wszystkich 
narodów i krajów świata.

PAP

Gratulacje
od przywódców 

radzieckich
W związku z XX rocznicą 

proklamowania Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu — 
pierwszy sekretarz KC KPZR, 
L. Breżniew, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, A. Mikojan i przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR 
— A. Kosygin, wystosowali 
depeszę z gratulacjami do pre 
zydenta Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, Ho Chi 
Minha i innych przywódców 
DRW. (PAP)



Poznański chór 
w Bułgarii

Z Bułgarii powrócił w tych 
dniach Poznański Spółdzielczy 
Chór Mieszany im. S. Moniusz 
ki. Występował w Sofii (dwa 
koncerty), a następnie w Plow 
diw i Tiranie, zawsze przy wy 
pełnionych salach. Program 
zawierał muzykę rodzimą, w 
tym utwory kompozytorów 
związanych z Wielkopolską: 
Wacława z Szamotuł, Nowo­
wiejskiego, Wiechowicza, Sze- 
ligowskiego, Maćkowiaka oraz 
stylizacje ludowe (m. in. Mło- 
dziejowskiego) wykonywane w 
oryginalnych strojach z na­
szego regionu. Kompozycje i 
chór zyskały entuzjastyczne 
przyjęcie u publiczności. Pra­
sa stolicy Bułgarii podkreśla 
walory techniczne poznańskie­
go zespołu oraz batutę jego 
kierownika Mieczysława Don- 
dajewskiego, który posiada 
„wybitny temperament arty­
styczny i zaprezentował się 
jako dyrygent wysokiej kla­
sy”. Jako solista koncertów wy 
stępował Bogdan Ratajczak (z 
Opery Poznańskiej).

Koncert „bułgarski” nieba­
wem zostanie powtórzony w 
Poznaniu, po czym chór wy­
jeżdża do Warszawy. Tutaj ra­
zem z Operą Poznańską śpie­
wa „Katarzynę Izmajłową” na 
Jesieni Muzycznej i daje 
własny wieczór w Filharmonii 
Narodowej. Następnym ambit­
nym posunięciem chóru będzie 
zapowiedziana w nowym sezo­
nie poznańska premiera ora­
torium A. Honeggera „Joanna 
d’Arc na stosie”, (kn)

„Marcinek" jedzie 
na festiwal do Bukaresztu

Na wczorajszej konferencji prasowej dyrektor Teatru 
Aktora i Lalki — Leokadia Serafinowicz poinformowała 
dziennikarzy o najbliższych występach Teatru na wielkim 
międzynarodowym festiwalu lalkarskim w Bukareszcie 
i o najbliższych planach repertuarowych sezonu.

Poznański „Marcinek” od­
niósł ostatnio dwa nie lada suk 
cesy. W konkursie mało-obsa- 
dowych teatrów lalkowych w 
Warszawie zdobył trzy nagro 
dy. Leokadia Serafinowicz o- 
trzymała II nagrodę za sceno­
grafię do sztuki Józefa Rataj­
czaka „Słowik” (pierwszej nie 
przyznano), Wojciech Wieczór 
kiewicz zdobył III nagrodę 
aktorską za rolę cesarza w tej 
samej sztuce, a Adam Ber­
nard wyróżnienie.

Drugi sukces Teatru to za­
kwalifikowanie go do udziału 
w III Międzynarodowym Fe­
stiwalu Teatrów Lalek i Ma­
rionetek w Bukareszcie. Zes­
pół poznański obok gdańskiej 
„Miniaturki” reprezentować bę 
dzie tam polski teatr lalkowy. 
„Marcinek” pokaże swoją in-Temat: rozmowy de Gaulle - Bali
Posiedzenie francuskiej 

Rady Ministrów
W środę odbyło się w Pała­

cu Elizejskim pod przewodnic­
twem prezydenta de Gaulle a 
posiedzenie Rady Ministrów.

Rzecznik rządu, minister in­
formacji Alain Peyrefitte, po­
wiadomił dziennikarzy, że w 
toku obrad prezydent de 
Gaulle oświadczył, iż wtorko­
we rozmowy przeprowadzone 
z amerykańskim podsekreta­
rzem stanu George Ballem 
były „pożyteczne i przyjaciel­
skie, a zresztą całkowicie nor­
malne w ramach stosunków 
francusko-amerykańskich”.

Rozmowy de Gaulle — Bali 
*— potwierdził rzecznik rządu 
•— dotyczyły problemów wiet­
namskiego i NATO. W sprawie 
Wietnamu gen. de Gaulle o- 
świadczył, że „nie mogło być 
mowy o jakiejkolwiek media­
cji, gdyż w obecnych warun­
kach żadnej mediacji nie moż­
na sobie wryobrazić”.

Komentując to oświadcze­
nie Agencja France Presse 
przypomina stanowisko rządu 
francuskiego: Francja uważa, 
że rozwiązanie wojskowe jest 
w Wietnamie niemożliwe.

Paryski „Le Monde” stwier­
dza otwarcie, że nie nastąpiło 
żadne zbliżenie między po­
glądami Waszyngtonu i Pa­
ryża. (PAP)

Wasza praca dla Ojczyzny 
- to pilna i systematyczna nauka

Streszczenie przemówienia min. W. Tułodzieckiego 
z okazji rozpoczęcia roku szkolnego

1 września uroczystj’ dzień rozpoczęcia roku szkolnego, po­
wiedział minister Tułodziecki — jest dniem pięknym dla 
dzieci, młodzieży i całego społeczeństwa.

Wiele dziewcząt i chłopców 
rozpocznie rok nauki w no­
wych salach lekcyjnych. W br. 
przybędzie ponad 660 nowych 
budynków szkolnych, w tym 
207 szkół-pomników, wzniesio­
nych ze składek całego społe­
czeństwa dla uczczenia 1000- 
lecia naszego państwa. W o- 
kresie 21 lat wybudowano w 
Polsce Ludowej 9,5 tys. szkół 
oraz 1,5 tys. przedszkoli, inter­
natów, domów dziecka itd. 
Dzięki tym wysiłkom stworzo-

Naser udał się 
z Moskwy 

do Belgradu
Prezydent ZRA Naser zakoń 

czył w środę swoją wizytę w 
ZSRR i udał się z kolei z wi­
zytą do Belgradu.

Na lotnisko we Wnukowie 
prezydent Naser przybył w to 
warzystwie Leonida Breżnie­
wa, A. Mikojana i A. Kosygi­
na. (PAP) 

scenizację opery dziecięcej 
Krzysztofa Pendereckiego wg. 
Ewy Szelburg — Zarembiny 
„Najdzielniejszy”. W festiwalu 
bukareszteńskim, najpoważ­
niejszej imprezie lalkarskiej w 
świecie weźmie udział kilka­
dziesiąt teatrów z całego świa 
ta m. in., z Chin, Indii i Ame­
ryki Łacińskiej.

Dyrektor Serafinowicz przed 
stawiła też plan repertuarowy 
Teatru w nowym sezonie. Naj 
bliższą premierą — 4 bm. jest 
„Słowik” Józefa Ratajczaka, 
potem w kolejności teatr wy­
stawi jeszcze: „Rozmowę z 
własną nogą, czyli koniec 
świata” Anny Świrszczyń- 
skiej (przedstawienie dla doro 
słych) „Zimowe przygody Pie­
truszki” Jana Brzechwy, in­
scenizację wierszy Hanny Ja­
nuszewskiej „Tańcowały dwa 
Michały” oraz „Śmierć na gru 
szy” Witolda Wandurskiego. 
Teatr planuje także realizację 
nagrodzonej sztuki z konkur­
su na sztukę lalkową, zorga­
nizowanego przez Wydział 
Kultury PRN Poznania oraz 
WTK. Jak zapowiada dyrek­
tor Serafinowicz „Marcinek” 
weźmie także udział w toruń­
skim festiwalu lalkowym oraz 
zorganizuje w 200-lecie obcho 
dów sceny narodowej — 19 i 
20 listopada br. konferencję 
dramaturgów poświęconą 
sprawom warsztatowym dra­
maturgii lalkarskiej. (ob)

Samochód 
zderzył się 

z parowozem
We wtorek w późnych godzinach 

wieczornych na przejeździć kole­
jowym w Nowym Dworze wyda­
rzył się tragiczny wypadek samo­
chodowy. Samochód „Consnl” pro­
wadzony przez obywatelkę brytyj­
ską Krasnorodę—Dmochowską ja- 
dący w kierunku Warszawy, z nie 
wyjaśnionych przyczyn uderzył w 
zamkniętą zaporę przejazdu, zła­
mał ją i zderzył się z parowozem 
pociągu osobowego jadącego z 
Nasielska do Warszawy. W wyni­
ku zderzenia samochód zapalił się.

W wypadku poniosła śmierć te­
ściowa Dmochowskiej obywatelka 
polska — Anna Dmochowska, zaś 
K. Dmochowska zmarła po prze­
wiezieniu do szpitala w Nowym 
Dworze.

W tym samym szpitalu przeby­
wają dalsze ofiary katastrofy — 
dzieci Dmochowskiej: 11-letnia 
Ewa, 9-letni Wojciech i 7-letni 
Andrzej. Stan zdrowia dzieci jest 
poważny. (PAP)

no młodzieży warunki do nau­
ki, jakich nie mieli przedtem 
jej rodzice. Niedługo już każde 
dziecko w Polsce kończyć bę­
dzie 8-klasową szkolę podsta­
wową. Każdy absolwent szko­
ły podstawowej będzie miał 
możność kontynuowania nauki 
w liceum ogólnokształcącym, 
szkole zawodowej lub w szko­
le przysposobienia rolniczego.

Korzystając w pełni z możli­
wości, jakie stworzyło Wam 
nasze ludowe państwo — po­
wiedział min. Tułodziecki •— 
uczcie się pilnie i systematycz­
nie, zdobywajcie zawód, przy­
gotowujcie się jak najlepiej do 
pracy i przyszłych Waszych 
obowiązków zawodowych i o- 
bywatelskich. Kraj nasz po­
trzebuje tysięcy nowych, kwa­
lifikowanych robotników i rol­
ników, techników, inżynierów, 
lekarzy i nauczycieli. Niechaj 
każdy włączy się czynnie do 
pracy społecznej w samorzą­
dzie uczniowskim, niech stara 
się być przykładnym człon­
kiem szkolnej organizacji mło­
dzieżowej — ZMS lub ZMW.

Centralna uroczystość roz­
poczęcia roku szkolnego od­
bywa się w Szczecinie — pra­
starym polskim mieście, które 
przed 20 laty, wraz z ziemiami 
zachodnimi i północnymi, po 
latach niewoli powróciło do 
Polski. O polskości Szczecina 
i tych ziem świadczą dziś mi­
liony urodzonych tu dzieci i 
młodzieży, wychowanych w ty 
siącach nowych, pięknych 
szkół wszystkich typów i stop­
ni — od przedszkoli do wyż­
szych uczelni. Młodzież ta, po 
opuszczeniu szkoły, swoją pra­
cą przyczyni się do pomnoże­
nia osiągnięć i dorobku ziem 
zachodnich i północnych, do­
robku całego kraju.

Nawiązując do 26 rocznicy 
wybuchu II wojny światowej 
min. Tułodziecki powiedział 
m. in. — Tak jak starsze po­
kolenie — Wasi rodzice służyli 
bohatersko ojczyźnie na polu 
bitwy, tak Wy najlepiej może­
cie służyć Polsce Ludowej, u- 
macniając jej ustrój socjali­
styczny. przyspieszając jej roz 
wój, pomnażając siły gospo­
darcze i kulturalne narodu. 
Wasza praca dla pokoju i so­
cjalizmu — to pilna i systema­
tyczna nauka, udział w czy­
nach społecznych, kształtowa­
nie socjalistycznej świadomo-

Wiadomość 
wyssana z palca
Agencja TASS podaje, iż w 

związku z ukazaniem się w pra­
sie zachodniej wiadomości, że 
Komitet Socjaldemokratyczny Hi­
szpanii w Sztokholmie poddał kry' 
tyce rzekomą decyzję rządu ra­
dzieckiego zawarcia układu o 
współpracy kulturalnej z rządem 
hiszpańskim, wiceprzewodniczący' 
Państwowego Komitetu do Spraw 
Kontaktów Kulturalnych ZSRR, 
M. Pieślak, oświadczył: „żadnych 
rozmów z rządem hiszpańskim o 
wymianie kulturalnej Związek Ra 
dziecki nie prowadził”. Pieślak 
podkreślił, że „takie twierdzenia 
są całkowicie zmyślone”.

Z nie mniejszym zdziwieniem 
zareagowano na tę wiadomość w 
Ministerstwie Kultury ZSRR. Ko­
respondentowi Agencji TASS o- 
świadczono w ministerstwie, że 
nie prowadzono nigdy żadnych 
rozmów z Hiszpanią.

Takie stanowisko — stwierdzają 
pracownicy radzieccy, zajmujący 
się sprawami wymiany kultural­
nej — bynajmniej, nie oznacza, 
że Związek Radziecki na zawsze 
zrezygnował z zapoznania naro­
du hiszpańskiego z kulturą ZSRR, 
z jego zespołami baletowymi, czy’ 
też muzykami, którzy zdobyli po­
pularność na śv/iecie.

Wielu impresariów zagranicz­
nych proponowało swe usługi dla 
organizacji w Hiszpanii występów' 
zespołów artystycznych Kraju 
Rad. Były to jednak prywatne o- 
soby, które nie miały nic wspól­
nego z rządem hiszpańskim.

PAP
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opracował Mirosław Idziorek

ści i postawy, umacnianie 
przyjaźni z młodzieżą krajów 
socjalistycznych, z młodzieżą 
postępową wszystkich krajów 
świata.

W roku przyszłym. nasze 
państwo obchodzić będzie uro­
czyście 1000-lecie swego ist­
nienia. Za kilka dni zostanie 
oddana do użytku tysięczna 
szkoła wybudowana ze skła­
dek społeczeństwa dla upa­
miętnienia tej rocznicy. Mło­
dzież powinna uczcić obchody 
Tysiąclecia Państwa Polskiego 
pracą społeczną dla swojej 
szkoły i środowiska.

Na zakończenie min. Tuło­
dziecki złożył młodzieży ży­
czenia jak najlepszych wyni­
ków w nauce, powodzenia w 
pracy i w życiu. (PAP)

Zajścia 
w Plymouth

Na ulicach Plymouth w sta­
nie Północna Karolina doszło 
we wtorek wieczorem do starć 
między białymi i Murzynami. 
W dwóch częściach miasta sły 
chać było krótkotrwałą strze­
laninę. Kilka osób odniosło 
rany.

Ludność murzyńska przygo 
towywała na wieczór demon­
strację antyrasistowską, jed­
nakże w ostatniej chwili przy 
wódcy murzyńscy odwołali 
marsz protestacyjny przez 
miasto, aby uniknąć starć z 
członkami Ku Klux-Klanu, 
którzy licznie ściągnęli do Ply 
mouth. Mimo wszystko doszło 
do incydentów. We wtorek 
wieczorem szef miejscowej po 
licji oświadczył, że sytuacja 
nadal jest bardzo napięta.

PAP

Doniesienia z Wietnamu

Powstańcze flagi 
nad bazą Da Hang

Amerykański rzecznik wojskowy oświadczył w środę w 
Sajgonie, że w ciągu dwu tygodni, od 14—28 sierpnia, w wal­
kach w Wietnamie południowym zginęło 68 żołnierzy USA.

326 innych żołnierzy amery­
kańskich odniosło rany, a 11 
wpisano na listę zaginionych.

W środę powstańcy połud- 
niowowietnamscy zestrzelili o 
40 km na północny zachód od 
Sajgonu helikopter amerykań­
ski. Pod jego szczątkami zgi­
nęło 4 Amerykanów i jeden 
żołnierz południowowietnam- 
ski.

Wojska reżimowe, według 
komunikatu ogłoszonego w Saj 
gonie, straciły w ub. tygodniu 
w zabitych 120 żołnierzy.

Rzecznik amerykański o- 
świadczył, że naloty bombowe 
na DRW były w sierpniu in­
tensywniejsze niż w jakimkol­
wiek poprzednim miesiącu od 
chwili rozpoczęcia bombardo­
wań północnego Wietnamu.

W Sajgonie granat rzucony 
przez nieujętego Wietnamczy­
ka ranił we wtorek wieczorem 
trzech żołnierzy amerykań­
skich.

W Da Nangu, mieście silnie 
strzeżonym przez Ameryka-

Delegacja 
parlamentarzystów 

francuskich 
w Pekinie

W Pekinie bawi obecnie de­
legacja parlamentarzystów 
francuskich z wiceprzewod­
niczącym Zgromadzenia Naro­
dowego, deputowanym gaulli- 
stowskim, Pierre Pasąuini 
na czele. Przybyła ona z ra­
mienia Komisji Produkcji 
Przemysłowej i Wymiańy Han 
dlowej francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego. Celem de 
legacji jest przestudiowanie 
problemów ekonomicznych, in 
teresujących oba krajł oraz 
zbadanie możliwości zwiększę 
nia eksportu francuskiego do 
ChRL. (PA»

Perspektywa zakończenia konfliktu dominikańskiego
W Santo Domingo 

podpisano „akt pojednania"
We wtorek, 31 ub.m. wieczorem, po całej serii narad, pod­

pisany został w Santo Domingo tzw. „akt pojednania’ i „akt 
instytucyjny”.
Według informacji AFP, 

główne postanowienia „aktu 
pojednania” dotyczą rozbro­
jenia sił cywilnych po stronie 
powstańczej, ponownego wcie­
lenia wojskowych do armii 
przy zagwarantowaniu im, że 
nie staną się przedmiotem 
żadnych represji oraz wyco­
fania z Dominikany sił „mię- 
dzyamerykańskich”. Punkt 
czwarty „aktu pojednania” 
stwierdza, że natychmiast po 
utworzeniu rządu tymczaso­
wego siły powstańcze i siły 
junty Imberta wycofają swoje 
oddziały ze stref znajdujących 
się obecnie pod ich kontrolą.

Jeden z punktów „aktu po­
jednania” przewiduje, że rząd 
tymczasowy natychmiast po 
objęciu władzy rozpocznie roz­
mowy z dziesiątym zebraniem 
konsultacyjnym OPA (funkcjo 
nującym nieprzerwanie od 
pierwszych dni maja br. w 
sprawie terminu i okoliczności 
wycofania sił międzyamery 
kańskich z Dominikany.

Jak informuje z Waszyngto­
nu korespondent Tanjuga, ge­
nerał Imbert w oświadczeniu 
zapowiadającym swoje ustą­
pienie stwierdził, że jedną z 
głównych przyczyn tego kroku 
jest trudna sytuacja finan­
sowa.

Jak wiadomo, pod koniec 
lipca br. Stany Zjednoczone 
wstrzymały wypłatę dotacji 
dla junty Imberta (na pokry­
cie żołdów i płac urzędni­
czych), wywierając w ten spo­
sób nacisk na Imberta. WT 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek siły junty dokonały pro­
wokacyjnego ataku na strefę 
powstańczą, pragnąc uniemoż­
liwić osiągnięcie porozumie­
nia. Dowódca OPA przyznał, 
że ataku dokonały oddziały

nów, patrioci południowo- 
wietnamscy wywiesili w nocy 
z wtorku na środę kilka flag 
powstańczych. Na murach do­
mów pojawiły się napisy „Da 
Dao My” (precz z Amerykana­
mi).

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna podała, powołując się 
na agencję „Wyzwolenie”, że 
w lipcu w środkowej części 
Południowego Wietnamu po­
wstańcy zniszczyli dalszych 55 
„osiedli strategicznych”, wy­
zwalając tereny zamieszkałe 
przez 25 tys. osób.

*

Jak donoszą zachodnie agen­
cje prasowe, prezydent John­
son podpisał we wtorek nową 
ustawę wymierzoną przeciwko 
tym Amerykanom, którzy ni­
szczą swe karty powołania do 
odbycia służby wojskowej. W 
przyszłości za spalenie takiej 
karty przewidziana jest kara 
do 5 lat więzienia, bądź też 10 
tys. dolarów grzywny.

Jak już niejednokrotnie do­
nosiliśmy, w ostatnich) tygod­
niach bardzo poważnie zwięk­
szyła się liczba młodych Ame­
rykanów, którzy protestując 
przeciwko wojnie wietnam­
skiej demonstracyjnie niszczyli 
swe karty wcielenia do armii.

PAP

200 statek 
ze Stoczni Gdańskiej

1 bm. na Wydziale K-2 Stocz 
ni Gdańskiej spłynął na wodę 
kadłub nowej jednostki, drew- 
nowca M/S „Kraskino” o noś­
ności 5.900 DWT przeznaczo­
nego dla armatora radzieckie­
go. M/S „Kraskino” jest 200 
statkiem zwodowanym na Wy­
dziale Montażu Kadłubów K-2 
w okresie powojennym.

PAP 

junty, a Waszyngton stracił 
ostatecznie cierpliwość.

Były prezydent dominikański — 
Juan Bosch, przebywający na e- 
migracji w Puerto Rico, wysłał 
list do władz powstańczych na 
wiadomość o ustąpieniu generała 
Imberta. List ten, ogłoszony przez 
Rozgłośnię Powstańczą 31 ub. m. 
stwierdza, że „rewolucja domini­
kańska odniosła zwycięstwo i jest 
dzisiaj silniejsza, niż w dniu 24 
kwietnia, kiedy się rozpoczęła”.

PAP

Znów chuligańskie 
zamieszki 

w Sztokholmie
Jak już kilkakrotnie dono­

siliśmy, w ubiegłych dniach 
w Sztokholmie i Oslo docho­
dziło do gwałtownych starć 
policji z grupami chuliganów, 
które liczyły nawet 4 tys. lu­
dzi. Szczególnie gwałtowne by 
ły te starcia w stolicy Szwe­
cji.

We wtorek w późnych godzi 
nach wieczornych policja 
szwedzka zaalarmowana zo­
stała ponownie informacjami 
o zbieraniu się grup chuligań­
skich. Tym razem policjanci 
byli dobrze przygotowani i w 
kilka chwil zjawili się na miej 
scu. Przy pomocy pałek*rozpę 
dzili oni grupy młokosów 
aresztując 26 prowodyrów.

PAP

Dzień Energetyka 
w Turku

Po raz pierwszy „Dzień 
Energetyka” na ziemi turkow- 
skiej obchodzony był wspól­
nie przez załogę budowniczych 

i załogę eksploatacyjną elek­
trowni „Adamów”. 1 września 
odbyła się uroczysta akademia.

Przedstawiciel Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki dyr. 
Weberman odczytał list do 
energetyków Adamowa od 
Ministra Górnictwa i Ener­
getyki i przewodniczące­
go Zarządu Głównego Zw, 
Prac. Energetyki. Referat oko­
licznościowy wygłosił dyr. 
elektrowni mgr inż. Jarosław 
Doberek. Dyr. Doberek rzucił 
hasło „na Święto Energetyka 
w 1966 roku wszystkie bioki 
energetyczne Adamowa w 
eksploatacji”.

Z okazji uroczystości mgr 
inż. Kazimierz Kowalczyk zo­
stał udekorowany srebrnym 
Krzyżem Zasługi, a kilkunastu 
pracowników otrzymało dy­
plomy za 20 i 10-lecie pracy 
w energetyce.

W części artystycznej wy­
stąpiła Wielkopolska Symfo­
niczna Orkiestra Objazdowa z 
Poznania pod dyr. J. Młodzie- 
jowskiego oraz soliści. Zebrani 
z pełnym aplauzem przyjęli 
pierwsze wykonanie koncertu 
o polskiej energetyce, którego 
kompozytorem jest J. Mło- 
dziejowski.

WANDA GEBEL

Komunikat MO
Dnia 28 sierpnia 1965 r. z jeziora 

Sosnówko powiat Poznań zostały 
wyłowione zwłoki mężczyzny, któ­
rego tożsamości nie zdołano dotąd 
ustalić. ,

RYSOPIS: wzrost 172 cm, wiek 
25—30 lat, włosy ciemnoblond, po­
stać wysmukła, twarz owalna, czo­
ło wysokie, oczy ciemno-brązowe, 
noś średni prosty, uszy średnie 
przylegające, uzębienie pełne zdro 
we, ósemki w górnej szczęce je­
szcze nie wyrośnięte.

OPIS UBIORU: ubranie popielate 
z elany z metką „Bytomskie ZPO” 
koszula kremowa rozmiar 39 z 
metką „Graziella”, skarpety ela­
styczne popielate, półbuty czarne 
rozmiar 41.

Denat posiadał przy sobie: 14 zł 
w bilonie, grzebień brązowozieio- 
ny, chusteczkę do nosa różnoko­
lorową, pudełko czarnej pasty do 
butów, odznakę sportową z na­
pisem w języku rosyjskim „GTO”- 
H—. Gazete Poznańską z datą 16 
sierpnia 1965 r.

W związku z powyższym prosi 
się osoby mogące udzielić infor­
macji o denacie o zgłoszenie w 
Komendzie Powiatowej MO w Po­
znaniu ul. Wyspiańskiego Nr 7 
względnie w najbliższej jednostce 
MO. (na)



Po Plenum MC

Taka sprzeczność
szkodzi

Jest w Lesznie nieduża fabryka. Za dwa lata będzie 
obchodziła setną rocznicę istnienia. Jej dzisiejsza naz­
wa brzmi nieco dziwnie: „Miejskie Przedsiębiorstwo 

Pomp i Odlewnia Przemysłu Terenowego”. Od stu lat wy­
twarza różne pompy: ręczne i mechaniczne, skrzydełkowe 
i monoblokowe, osiągnąwszy w tej produkcji biegłość i sławę. 
Jej odbiorcami są: rolnictwo, gospodarka komunalna, ko­
lejnictwo, a ostatnio — w coraz szerszym zakresie — różne 
gałęzie przemysłu.

Fabryka należy do przemysłu drobnego, tymczasem po­
trzeby kraju w dziedzinie pomp, wcale do drobnych nie 
należą. Dochodzi do tego, że od produkcji tej małej fab­
ryki, uzależniona jest praca potęg przemysłowych kraju, 
a także niektóre ważne transakcje eksportowe.

W lipcu br. Zjednoczenie Przemysłu Budowy Maszyn 
Ciężkich „Zemak” w Warszawie przesłało np. do Depar­
tamentu Eksportu Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego alar­
mujący list.:

„... Zakłady Urządzeń Technicznych „Zgoda” w Świętochłowi­
cach do swoich silników spalinowych typu Diesel stosują pompy 
skrzydełkowe z Leszna, z uzgodnionych na rok 1965 dostaw Leszno 
się dotychczas nie wywiązało, tłumacząc to tym, że musi realizować 

pilne zamówienia „Metalexportu”. Lecz wstrzymanie dostaw pomp 
dla „Zgody” powoduje opóźnienie w dostawach silników dla prze­
mysłu okrętowego, na kraj i eksport. Ponieważ żadna z naszych 
interwencji w jednostkach przemysłu terenowego nie dała wyni­
ków, prosimy o takie uzgodnienie spraw w „Metalexporcie”, aby 
jedna transakcja eksportowa nie przekreślała drugiej. Prosimy 
o sprawiedliwy podział tego co jest...”

Leszno się tłumaczy: — Jesteśmy jedynymi wytwórcami 
pomp skrzydełkowych w kraju. Nie możemy podołać zamó­
wieniom. Wymagania „Zemaku” były niezgodne z Polskimi 
Normami. Żądał on pomp z nietypowymi „uszami” do przy­
kręcania śrub. Zaproponowaliśmy mu zmianę konstrukcji 
tych uszu. Zanim się jednak „Zemak” namyślił (trwało to 
ponad pół roku) minął termin potwierdzenia zamówień. 
W rezultacie do naszego planu na 1965 r. nie wszedł. Skąd 
więc ten hałas?

— A czy macie jakieś rezerwy w produkcji, by pompy dla 
„Zemaku” zrobić? — pytamy.

— Ależ skąd — odpowiadają w Lesznie. — Jesteśmy „za­
tkani” zamówieniami po brzegi, a i tak zaspokajamy ledwie 
50 procent krajowych potrzeb. Tymczasem zamówienia 
wpływają nadal. Z kraju i z zagranicy. Jedno pilniejsze od 
drugiego. Oto wczoraj ministerstwo prosiło nas o dodatko­
we wykonanie — jeszcze w tym roku — 1500 pomp dla rol­
nictwa. Lecz czy damy radę?...

Z dalszych rozmów dowiadujemy się, że Leszno mocno 
nsadawia się na rynkach zagranicznych. W eksporcie bez­
pośrednim sprzedaje swoje pompy 24 krajom świata. Poza 
tym, leszczyńskie pompy wędrują za granicę w eksporcie 
pośrednim; razem z kompletnymi obiektami przemysłowy­
mi, statkami, silnikami itp. Jeszcze do niedawna ten pośred­
ni wywóz pomp za granicę także był zaliczany Lesznu na 
konto jego planu eksportu i odpowiednio honorowany. Fab­
ryce było więc obojętne w jakim stanie pompy idą za gra­
nicę: oddzielnie czy też wmontowane w urządzenia? Ostat­
nio jednak weszły w życie nowe przepisy. Do wykonania 
fabrycznego planu eksportu wlicza się tylko bezpośrednie 
transakcje z zagranicą. Z. punktu widzenia interesów Lesz­
na, korzystniej jest więc sprzedawać samodzielne pompy za 
pośrednictwem „Metalexportu”, aniżeli odstępować je „Ze- 
makowi”, który dostarcza kompletne obiekty dla „Cekopu”. .

Na tym tle jaśniejszym się staje końcowy fragment listu 
„Zemaku” do MPC, w którym prosi resort... „o takie uzgod­
nienie spraw w „Metalexporcie” aby jedna transakcja eks­
portowa nie przekreślała drugiej”. Dodajmy: z punktu wi­
dzenia interesów kraju — korzystniejszej! Lecz czy jakie­
kolwiek zarządzenie może zniwelować działanie bodźców 
ekonomicznych, nakłaniających załogę Leszna do fawory­
zowania eksportu bezpośredniego? W warunkach znacznego 
deficytu pomp w kraju — śmiemy w to wątpić.

Wydaje się, iż najlepszym wyjściem z sytuacji byłoby 
takie rozwinięcie produkcji pomp, by starczyło ich i dla 
kraju, i na ekspdrt. Pod względem jakości — Leszno ten 
wymóg spełnia. Chodzi więc o ilość. Tu jednak dzieją się 
rzeczy dziwne.

W roku 1962 podjęto decyzję o rozbudowie Miejskiego 
Przedsiębiorswta Pomp w Lesznie, a ściślej o budowie no­
wej fabryki pod miastem. Budowa miała kosztować — 
w dwóch etapach — 42 min złotych. I etap miał być zakoń­
czony w 1965 r., a II — w latach 1966—70. Minęły trzy la­
ta. Biorąc pod uwagę palący brak pomp w kraju i rosnący 
potencjał naszego budownictwa, można było w tym czasie 
postawić fabrykę. Tymczasem pieniądze przeznaczone na 
I etap zostały już wydane, a do rozpoczęcia produkcji bra­
kuje jeszcze mnóstwo rzeczy i... czasu.

Wjeżdżając poznańską szosą do Leszna, po prawej stro­
nie widać okazałe budynki. To właśnie ta nowa fabryka. 
Panuje w niej cisza. Aż się wierzyć nie chce, że to pełnia 
sezonu budowlanego. Kto tę ciszę przerwie?

PIOTR CHOJNACKI
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Paragraf i życie

Wartość a szkoda
Kierownik magazynów tekstylno-odzieżo­

wych MHD, Edward J., został prawo­
mocnie skazany na 5 lat więzienia za 

przywłaszczenie różnych towarów wartości 
ponad 180.000 zł. Następnie całą tę kwotę 
zasądzono od Edwarda J. na rzecz przedsię­
biorstwa MHD w postępowaniu cywilnym.

Od tego ostatniego wyroku Edward J. 
wniósł skargę rewizyjną do Sądu Najwyż­
szego. W postępowaniu cywilnym nie można 
bowiem — zdaniem Edwarda J. — opierać 
się wyłącznie na aktach sprawy karnej, a w 
procesie cywilnym Sąd odmówił rozpatrze­
nia złożonych przez niego dokumentów, 
określających wysokość poniesionej przez 
przedsiębiorstwo szkody.

Rozważając tę sprawę Sąd Najwyższy 
przeprowadził istotne rozróżnienie. Mimo iż 
szkoda wyrządzona przedsiębiorstwu przez 
Edwarda J. była wynikiem jego przestęp­
czej działalności i mimo że ta sama szkoda 
jest przedmiotem roszczeń przedsiębiorstwa, 
to wysokość tej szkody — stwierdził Sąd 
Najwyższy — inaczej jest pojmowana w po­
stępowaniu cywilnym a inaczej w postępo­
waniu karnym. W sądzie karnym wysokość

2C-Iec5e Demokratycznego Wieinamu

„Mogą wyschnąć rzeki, spłaszczyć 
się góry, lecz naród wietnamski po­
zostanie zjednoczony.”

(Według słów prezydenta Ho Chi Minha)

To było dokładnie 20 lat temu. Hanoi 
tonęło w powodzi czerwonych flag 
ze złotymi gwiazdami. Na central­

nym placu miasta zebrał się półmiliono­
wy tłum. Z balkonu przemówił do zgro­
madzonych „wujaszek Ho”, przewodni­
czący Viet-Minhu (Ligi Niepodległości 
Wietnamu) i szef rządu tymczasowego, 
proklamując Wietnamską Republikę De­
mokratyczną. Przedstawiciele narodu, 
który miał za sobą dziesięciolecia fran­
cuskiej okupacji i walkę z japońskim 
najeźdźcą, z uwagą słuchali słów, zapo-

brytyjskich sił morskich w Zatoce Tonkiń­
skiej; z Francji podąża statkami do Wietna­
mu korpus ekspedycyjny gen. Leclerca, któ­
ry 23 września zdobywa Sajgon. W marcu 1946 
roku wojska francuskich kolonizatorów ob­
sadzają Hanoi. Słabo uzbrojone oddziały sił 
patriotycznych Wietnamu nie mogą skutecz­
nie stawić im czoła. W tej sytuacji Ho Chi 
Minh (grudzień 1946 rj wzywa caiy naród do 
walki.

Rozpoczyna stę wyczerpująca ośmioletnia 
wojna z Francuzami i ich poplecznikami. W 
marcu 1954 roku dochodzi do generalnej roz­
prawy z francuskimi wojskami ekspedycyjny-
mi pod Dien Bień Phn. pięćdziesięciu
dniach oblężenia i wietnamskich szturmów, 
Francuzi wywieszają białą flagę; tracą 20 000

władających kres kolonializmu w 
kraju a zarazem kres feudalnych 
sunków.

Niemal nazajutrz władza ludowa

ich 
sto—

po-
częła wcielać w życie zapowiedziane re­
formy. Zniesiono płacone przez chłopów 
pogłówne, zredukowano opłaty dzierżaw 
ne, przystąpiono do obdzielania rolni­
ków ziemią; przedsiębiorstwa, stanowią­
ce własność francuskich kolonizatorów 
przeszły pod zarząd państwowy; kobiety 
zrównano w prawach z mężczyznami; 
równe prawa przyznano mniejszościom 
narodowym; wypowiedziano walkę 
analfabetyzmowi.

Minione dwudziestolecie, niesłychanie 
dla narodu wietnamskiego trudne, przy­
niosło północnej części kraju doniosłe 
zmiany. W Demokratycznej Republice 
Wietnamu ziemię z reformy rolnej otrzy­
mało 8 milionów chłopów. Rozwija się 
pomyślnie hodowla, przemysł produku­
je dzisiaj 38 razy więcej niż w roku 1955, 
powstały w DRW zakłady przemysłu 
budowlanego, maszynowego, elektro­
technicznego, okrętowego, chemicznego. 
Wybudowano wielkie elektrownie wo­
dne, roczne wydobycie węgla kamienne­
go osiągnęło poziom 3,2 min. ton. De­
mokratyczny Wietnam nawiązał stosunki 
handlowe z 45 państwami świata. 
Analfabetyzm został niemal zlikwido­
wany, w kraju działa 15 wyższych 
uczelni.

Jest to bilans wysiłku heroicznego, 
bilans bezprzykładnego bohaterstwa na­
rodu i olbrzymiej pracy, jakiej doko­
nano pod przewodnictwem Wietnamskie­
go Frontu Patriotycznego i Partii Pra­
cujących Wietnamu.

Przypomnijmy: natychmiast po proklamo­
waniu 2 września 1945 roku Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, następuje koncentracja

CENA
WOLNOŚCI
ludzi i wielką bazę. Nie p oz os taJe to bez 
wpływu na przebieg konferencji genewskiej, 
rozważającej problemy byłych Indochin. Frań 
cja zostaje zmuszona uznać się za pokonaną. 
W lipcu 1954 roku wyznaczono wzdłuż 17 rów­
noleżnika, a więc mniej więcej w pasie, gdzie 
zatrzymała si? ofensywa wietnamska, linię 
demarkacyjną, aktualną do czasu przeprowa­
dzenia — najpóźniej w okresie dwu lat — 
ogólno wietnamskich wyborów. Nad wprowa­
dzeniem postanowień konferencji genewskiej 
w życie czuwać miała Międzynarodowa Ko-
misja Nadzoru i Kontroli, której skład
weszli przedstawiciele Indii, Kanady i Pol­
ski.

Lecz wkrótce po ogłoszeniu postano­
wień genewskich ówczesny prezydent 
USA — Eisenhower, oświadczył wprost, 
iż „Stany Zjednoczone nie są związane 
decyzjami genewskimi”. Ośmieliło to Ngo 
Dinh Diema, szefa marionetkowego rzą­
du w Sajgonie, ustanowionego przez 
Amerykanów i Francuzów, który stwier­
dził, że ogólnowietnamskie wybory nie 
są możliwe, dopóki w Wietnamie północ­
nym panuje ustrój komunistyczny.

Stopniowo, pomimo wszechstronnych 
wysiłków dyplomatycznych rządu DRW, 
prowizoryczna linia demarkacyjna, prze- 
poławiająca Wietnam (niemal dokładnie 
— ludnościowo i obszarowo), poczęła na-

TRUDNOŚCI

LAIKATEM
Papież Bonifacy VIII, 

nad 6 wieków temu: 
„Zarówno przeszłość

po-

jak i 
czą

współczesne czasy świad 
wymownie, że ludzie

świeccy zawsze byli wrogami 
kleru”. Sześćset lat działalno­
ści Kościoła, zawierające dla 
niego okresy świetności, zwy­
cięskich podbojów i triumfów 
i lapidarne stwierdzenie O. 
Degrijse w miesięczniku „Le 
Christ au Monde” z 1963 r.: 
„Dziś Kościół przedstawia o- 
braz wojska w którym 
są tylko kadry oficerskie, 
a nie ma żołnierzy”. Roz­
wój cywilizacji kultury
w świecie zmusił kierownicze 
sfery katolicyzmu do rehabili 
tacji pozycji ludzi świeckich, 
do sięgnięcia po ich pomoc.

Przytoczone cytaty pocho­
dzą z nowej książki Jana Wie 
rusza — Kowalskiego „Świec-

cy w Kościele" (Warszawa, 
„Książka i Wiedza”, 1965 r.). 
Książka Kowalskiego jest wła 
ściwie pierwszą próbą obiek- 
tywnego, nieklerykalnego

szkody ma znaczenie uboczne, chociaż wpły­
wa na wysokość sankcji karnej. Natomiast 
w postępowaniu cywilnym wysokość szkody 
ma znaczenie zasadnicze.

Sąd cywilny jest zgodnie z przepisami pra­
wa związany ustaleniami zawartymi w serf- 
tencji wyroku „co do spełnienia przestęp­
stwa”. W sądzie cywilnym nie można więc 
wracać do oceny samego faktu przywłaszcze­
nia towarów, za które to przestępstwo Ed­
ward J. został skazany. Nie znaczy to jednak', 
że szkoda wyrządzona w bliżej nieokreślo­
nych towarach, została sprecyzowana pod 
względem wysokości w sposób wiążący sąd. 
A towary podlegają, przypomniał Sąd Naj-
wyższy psuciu się, przecenie, ubytkom
naturalnym itp. Tymczasem w postępowaniu 
cywilnym oparto się wyłącznie na ustale­
niach zawartych w aktach sprawy karnej, 
nie uwzględniając zgłoszonych przez Edwar­
da J. na rozprawie cywilnej wniosków.

Sąd Najwyższy stwierdził więc, że skoro 
wyrok sądu karnego nie przesądza sprawy 
co do wysokości szkody w postępowaniu cy­
wilnym, to należy dopuścić dowody, mające 
na celu ustalenie wysokości rzeczywiście po­
niesionej przez przedsiębiorstwo szkody.

A ponieważ dowodów tych w poprzednim 
postępowaniu nie zbadano — Sąd Najwyższy 
przekazał sprawę cywilną przeciwko Edwar­
dowi J. do ponownego rozpatrzenia.

JAN WOLSKI

przedstawienia trudnego dla 
Kościoła problemu miej­
sca i działalności ludzi 
świeckich lub inaczej mówiąc 
tzw. laikatu, daje obraz form, 
ich wykorzystania przez kie­
rownictwo Kościoła, kierun­
ków pracy oraz ewolucji ja­
kim podlegają w ostatnich la­
tach.

Właściwie rzeczywisty pro­
ces sięgnięcia po laikat rozpo 
czął się w latach naszego wie­
ku, w okresie, kiedy rewolu­
cje społeczno-polityczna, tech­
niczna i cywilizacyjna zaczęły 
wyciskać piętno na życiu ludz 
kości. Kościół wówczas daleki 
od akceptacji nowego, powsta 
jącego oblicza świata, rozpacz 
liwie broniący starych jego 
form i układów zaczął spo­
glądać interesownym okiem 
na ludzi świeckich, na kadry 
wiernych, aby stworzyć z nich 
armię żołnierzy pomagających 
klerowi i działających pod je­
go kierownictwem. Najbar­
dziej znaną i popularną przed 
wojną formą tego wykorzysta 
nia była Akcja Katolicka, 
związana wszystkimi nićmi z 
hierarchią kościelną, zobowią­
zana do jej całkowitego po­
słuszeństwa i uległości. Akcja 
Katolicka nie mając charakte 
ru partii politycznej, często 
nawet afiszując swoją apoli­
tyczność, znalazła się w pierw 
szych szeregach walki przeciw 
ko postępowi społecznemu, na 
wet kosztem sojuszu z faszyz­
mem. •

Dziś problem laikatu stał 
się w Kościele ponownie pilny 
i aktualny i mimo wielu dys­
kusji i prób usytuowania — 
nadal ostatecznie nie rozwią­
zany. Poza Akcją Katolicką i 
innymi tradycyjnymi forma­
mi zorganizowania ludzi świec 
kich, jak choćby potężny li­
czebnie, zdyscyplinowany Le­
gion Marii, czy rozmaite brac­
twa i stowarzyszenia przyko­
ścielne, powstała cała rozległa 
mozaika ugrupowań laikatu. 
W książce Kowalskiego czytel 
nik znajdzie bogaty, udoku­
mentowany opis wszystkich 
ważniejszych organizacji kato
lickiego 
maitość

laikatu. Ta roz- 
i wielobarwność

bierać cećh granicy państwowej. W 
brębie Wietnamu południowego rozwinął 
się spontaniczny ruch partyzancki, obec­
nie kontrolujący większość terytorium, 
kierowany przez Front Wyzwolenia Na­
rodowego. W Sajgonie, po obaleniu w 
listopadzie 1963 roku Ngo Dinh Diema 
i jego śmierci, do władzy dochodzą 
wciąż nowi generałowie.

Amerykanie zastąpili w Wietnamie 
Francuzów. Od piętnastu lat systema­
tycznie wzrastał ich udział w zwalczaniu 
ruchu narodowowyzwoleńczego w tej
części Azji. Jednakże Eisenhower i
Kennedy traktowali konflikt wewnątrz- 
wietnamski ze sporą dozą ostrożności. 
Dopiero Johnson zdecydował się na ot­
warte przekształcenie tego konfliktu w 
wojnę pod hasłem „Obrony ostatniego 
bastionu wolnego świata” na azjatyc­
kim kontynencie.

Od szeregu lat partyzanci w Wietna­
mie Południowym toczą bohaterską wal­
kę przeciwko wojskom reżimu sajgoń- 
skiego, przeciwko grupom „doradców” 
amerykańskich, które z biegiem czasu 
zastąpione zostały kompletnymi dywi­
zjami. Woli walki patriotów południo- 
wowietnamskich i sprzyjającej z nimi 
ludności, nie zdołały złamać ani napalm, 
ani bezlitosne bombardowania, ani bru­
talne działania wojsk sajgońskich i a- 
merykańskich.W tej sytuacji właśnie 
prezydent Johnson zdecydował się roz­
szerzyć działania wojenne na teryto­
rium DRW; od pół roku samoloty US 
Air Force dokonują barbarzyńskich na­
lotów na miasta i wsie Wietnamu Pół­
nocnego. Tą drogą chce Waszyngton 
„zmiękczyć” naród wietnamski, chce na 
nim wymóc rezygnację z wolnościowych 
dążeń i zaniechanie walki z obcą inter­
wencją.

Barbarzyństwo amerykańskie budzi 
sprzeciw narodów. Nikt nie chce przyjąć 
do wiadomośsi, że „boys” walczą w obro­
nie Wietnamczyków, paląc ich wsie i 
tępiąc mieszkańców. U nas, w Polsce, 
doniesienia z Wietnamu znajdują szcze­
gólny oddźwięk, któż bowiem więcej niż 
my miał złowrogich okazji do poznania 
bombardowań i zgliszcz. Stoimy zdecy­
dowanie po stronie dalekich przecież, 
a zarazem bardzo nam bliskich Wiet­
namczyków.

Cena, jaką zmuszony jest płacić zat 
swą wolność naród wietnamski, jest bar­
dzo wysoka. Ale właśnie owo umiłowa­
nie wolności stanowi gwarancję, że po 
latach, wymagających od tego narodu 
niesłychanych ofiar, złota gwiazda wol­
ności zabłyśnie nad całym Wietnamem^

STEFAN ORYCKI

stwarza niemałe problemy dla 
hierarchii kościelnej, właśnie 
nie ze względu na różnoro­
dność form organizacyjnych 
i nazw, ale coraz wyraźniej ry 
sującą się rozmaitość odcieni 
programowych.

II Watykański Sobór Pow­
szechny podjął próbę jasnego 
określenia miejsca i roli świec 
kich w Kościele, próbę jeszcze 
nie zakończoną powodzeniem. 
Rozdział o laikacie w przyję­
tej już konstytucji dogmatycz 
nej „O Kościele” tych wymo­
gów nie spełnia, niezadowala­
jący także i świeckich i wielu 
dostojników kościelnych wy- 
daje się być — jak można są­
dzić po wielu wypowiedziach 

•— projekt schematu „O apo­
stolstwie świeckich”.

Trudności polegają przede 
wszystkim na określeniu miej 
sca świeckiego katolika w Ko 
ściele oraz miejsca świeckiego 
w świecie. Autor „Świeckich 
w Kościele” nie podał czytel­
nikowi żadnych rozwiązań — 
bo jeszcze ich nie ma — przed 
stawił za to obszernie prze­
bieg dyskusji toczonych i na 
Soborze i w rozmaitych śro­
dowiskach katolickich. Trądy 
cyjne koncepcje — całkowite­
go posłuszeństwa hierarchii, 
ślepego realizowania jej pla­
nów ideowo-politycznych, cho 
ciąż żywe w wielu kręgach ko 
ścielnych, nie znajdują zrozu­
mienia u kleru a przede wszy­
stkim u świeckich. Laikat 
współczesny pragnie autono­
mii, jakiejś niezależności w 
działaniu, a zarazem możliwo­
ści pewnego wpływu na posta 
wę Kościoła, chociażby w sen 
sie wysłuchania opinii świec­
kich. Dotychczas hierarchia 
kościelna z ogromnymi opora­
mi poczyniła zaledwie nikłe 
ustępstwa na rzecz takich nur 
tów w laikacie i stwarzając po 
zory wysłuchiwania opinii 
przedstawicieli laikatu w dal­
szym ciągu uważa go za narzę 
dzie realizacji jej linii politycz 
nej.

Jeszcze więcej dyskusji I 
wątpliwości wywołał problem 
miejsca świeckich w świecie 
współczesnym. Rzecznicy naj­
bardziej konsekwentnego nur 
tu reformy i odnowy katolicyz 
mu uważają, że udział laikatu 
w konsekracji świata powi­
nien polegać na konstruktyw­
nej współpracy z odmiennymi 
od katolicyzmu światopogląda 
mi i ruchami społeczno-poli­
tycznymi i na wnoszeniu war­
tości służących wzajemnemu 
zrozumieniu we współczes­
nym świecie. Reprezentanci 
krańcowo odmiennej kon­
cepcji, dziś jeszcze liczni i sil­
ni w Kościele, uważają, że 
laikat zorganizowany, podpo­
rządkowany zadaniom Kością 
ła, winien w życiu świeckim^ 
zawodowym, społecznym, urze 
czywistniać na co dzień hasła 
polityczne Kościoła i przesy-; 
cać całe życie doczesne diH 
chem integrystycznego katoli­
cyzm u.

Książka Kowalskiego daje 
niezmiernie bogaty obraz za­
wiłości dróg współczesnego! 
apostolstwa świeckich, któ­
rych ostateczne kierunki będą 
poniekąd miarą rzeczywistej 
czy pozorowanej odnowy Ko­
ścioła, tego, czy zrezygnuje w 
końcu z programu podboju 
świata na rzecz programu 
współpracy ze współczesno­
ścią i współtworzenia jej war 
tości. Ale lektura książki przy 
wołuje także optymistyczne 
skojarzenia. Liczba organiza­
cji świeckich jest ogromna, li­
czebnie, organizacyjnie zdawa 
łoby się winny stanowić siłę 
powstrzymującą wszelkie ru­
chy i procesy dziejowe, na któ 
re Kościół patrzy nieprzyjaź- 
nie. A jednak takich rezulta­
tów nie widać. Prawie każdy 
dzień daje dowody, że proce­
sów dziejowych, cywilizacyj­
nych zatrzymać nie potrafi na 
wet najbardziej i najlepiej zor 
ganizowana armia kościelnego 
laikatu.

WŁODZIMIERZ WANAT



Nowe mieszkanie, do któ­
rego wprowadzamy się 
po latach wyczekiwania, 

powinno być mieszkaniem w 
miarę wygodnym i jakościowo 
dobrym.

Spróbujmy odpowiedzieć na 
pytanie: Co rozumiemy pod 
mianem dobrej jakości miesz­
kania? 0tóż chodzi przede 
wszystkim o bezpieczeństwo 
budowli, następnie o jej trwa­
łość, użytkowość ogólną i szcze 
gółową, o estetykę rozwiązań 
architektury budowli i jej 
wnętrz. Użytkowość ogólna — 
to układ funkcjonalny miesz­
kania, klimat wnętrza, aku- 
styczność, wyposażenie w urzą 
azenia sanitarne i gospodarcze, 
lub produkcyjne. Użytkowość 
szczegółowa — to jakość za­
mknięć, szczelność drzwi, 
ckien, kranów, niezawodność 
urządzeń elektrycznych, gazo­
wych, cieplnych, poprawne wy 
konanie takich elementów jak 
podłogi itp.

Między projektem 
a wykonaniem

Czy nasze mieszkania są bez 
pieczne? Na ogół — tak. Zda­
rzają się wprawdzie awarie i 
potencjalne zagrożenia budo­
wli, ale dotyczy to głównie no­
wych rozwiązań technicznych, 
najzupełniej poprawnych z 
punktu widzenia teorii, nato­
miast w realizacji bardzo trud 
nych, wymagających nadzwy­
czaj starannego wykonania i 
przygotowania. Obowiązują u 
nas dość ostre współczynniki 
bezpieczeństwa i słyszy się gło 
sy za ich obniżeniem (bez ob­
niżania bezpieczeństwa budo­
wli). Wydaje się jednak, że nie 
trzeba się z tym zbytnio spie­
szyć. Czas działa ujemnie na 
stan bezpieczeństwa domów,

Prawo do wygodnego mieszkania
w których współczynnik bez­
pieczeństwa utrafiony został 
„bez rezerw”. Zdarzają się prze 
cięż gwałtowne zmiany klima­
tyczne, huragany i burze o nie 
spotykanej sile, ba! — nawet 
trzęsienia ziemi, nie mówiąc 
już o „zimach stulecia” itp. 
Dobry gospodarz trzyma za­
wsze w zanadrzu jakąś reze- 
rwę.

Rozwiązania funkcjonalne są 
przedmiotem sporów i pole­
mik. Nie można jednak chy­
ba twierdzić, że zbyt wiele jest 
u nas rozwiązań zdecydowa­
nie złych, nieudanych. W jed­
nych regionach kraju małe 
kuchnie budzą protest, w in­
nych — przyjmowane są z

tym staranniej wykończone. A 
więc tym wyżej musi stać pod 
względem użytkowości szcze­
gółowej.

I tu dochodzimy do znacze­
nia tzw. dobrej roboty. Ro­
botnika, majstra, inżyniera, 
każdego uczestnika procesu 
budowlanego. Tego, kto mie­
sza wapno i puszcza w ruch 
maszynę.

Realne i na miarę 
możliwości

Nawet najlepiej rozwiąza­
ne, najbezpieczniejsze i naj­
trwalsze mieszkanie, nawet o

uznaniem. Od kilku lat
dużym metrażu przestaje

wpro-
wadza się coraz więcej ukła­
dów elastycznych, pozwalają­
cych na kilka wariantów urzą­
dzenia mieszkania. Przy ogra­
niczonych możliwościach fi­
nansowych, materiałowych i 
konieczności kształtowania 
wnętrz na bardzo skromnym 
metrażu, projektanci wykazu­
ją dużo pomysłowości. Tylko, 
że podobnie jak z wymogami 
bezpieczeństwa, projekt cza­
sem mówi swoje, a technologia 
— wadliwa, niedopracowana, 
lub wręcz niechlujna — swoje. 
Tak samo i tu — architekt 
tworzy udany funkcjonalnie 
projekt, a wykonawca psuje i 
szpeci całą rzecz wadami wy­
konawstwa, usterkami, niedo­
róbkami. Tymczasem w bu­
downictwie obowiązuje zasa­
da: im mniejsze wnętrze —

być mieszkaniem wygodnym z 
chwilą, gdy paczy się klepka 
podłogowa, wypada futryna, 
łamie się przy pierwszym uży­
ciu trzpień do zamocowania 
otwartego okna, wobec czego 
wiatr wybija szybę, drzwi nie 
chcą się domknąć, a z kranów 
cieknie woda. Co dopiero gdy 
i „centralne” wysiada podczas 
tęgich mrozów!... Takie „dro­
biazgi” wcale nie są drobiaz­
gami, odbierają człowiekowi 
ochotę do życia nawet w naj­
piękniejszym mieszkaniu. A 
cóż dopiero tam, gdzie metraż 
musi być skromny, a standard 
— oszczędny. To nieprawda, 
że można łatwo pozbyć się 
tych drobiazgów własnym prze 
mysłem. Zbyt wiele kosztuje 
to czasu, nerwów i pieniędzy, 
by obarczać tym użytkownika 
mieszkania.

Z marnego surowca najlep­
szy fachowiec cudu nie zrobi. 
Tylko Twardowski potrafił 
kręcić bicze z piasku. Toteż 
odpowiedzialność przesuwa się 
w wielu wypadkach z budow­
nictwa na przemysł materia­
łów budowlanych. Dochodzą tu 
również skomplikowane spra­
wy płac i premii. Ale nie wol­
no nie wymagać od buaownic- 
twa stałego podnoszenia jako­
ści mieszkań na wyższy po­
ziom, tak jak wymaga się tego 
od producentów samochodów, 
telewizorów, pralek i lodówek. 
Jeżeli amator samochodu ma 
prawo domagać się coraz lep­
szych i coraz estetyczniej szych 
wozów, to chyba nie sposób 
lekceważyć prawa do coraz 
wygodnieiszych mieszkań, przy 
sługującego tym, którzy za nie 
płacą i płacić będą w najbliż­
szym czasie. A może nawet te 
żyęzenia należy zaspokajać w 
pierwszej kolejności?

Jedno nie ulega wątpliwości. 
Płaci się wszędzie za dobrą 
robotę, a premie przyznaje się 
za szczególne osiągnięcia. Trze 
ba więc szukać dróg zmierza­
jących do mocniejszego u- 
względniania jakości w istnie­
jącym już systemie premiowa­
nia. Abyśmy mieszkali lepiej 
i wygodniej.

Chodzi o to, aby płacić za 
mieszkanie nie tylko dobrze za 
projektowane, ale i dobrze zbu 
dowane.

ANDRZEJ TOKARCZYK
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TELEWIZJA

Po wakacjach

Niezbył częsło trafia sie program publicystyczny tak ciekawie 
przygotowany i tak frapujący jak „Kolizje", który obejrze­
liśmy w ubiegłym tygodniu. Żywiołowy rozwój miast i jego 

konsekwencje, urbanistyczne, ekonomiczne, socjologiczne, psy­
chologiczne itp. — interesują duża część telewidzów. Pozycja 
ta spełniała chyba większość warunków, wymaganych od dobrej 
publicystyki telewizyjnej: zachęcający do obejrzenia wstęp, inte­
resujący rozmówcy, całość bogato uzupełniona filmami i pełnią­
cymi funkcję bądź samodzielnych wstawek, bądź też podkładek 
do przeprowadzanych właśnie rozmów. Dominującym akcentem 
„Kolizji” były sprawy powszechnie dziś omawianej deglomeracji. 
Autorzy programu zaprosili do studia ludzi mających coś do po­
wiedzenia. Tematyka rozmów obracała sie niemal wyłącznie wo­
kół problemów związanych z żywiołowym rozwojem Warszawy. 
Miało to te dobra stronę, że można było mówić o konkretnych 
przykładach lecz i te zła, że trochę zabrakło uogólnień. Ale ten 
zarzut blednie wobec oczywistych pozytywów programu.

Reportaż pt. „Wrzesień" poświęcony wspomnieniom bohater­
skich walk żołnierzy i oficerów 20 dywizji piechoty, którzy 26 lat 
temu zagrodzili pod Mława drooe hitlerowskim napastnikom, 
niestety, był raczej słaby. A przecież rocznica Września zasłu­
guje na godne uczczenie, na program, który by nie tylko przy­
pominał bohaterskie zmagania, ale także budził patriotyczne 
uczucia zwłaszcza wśród młodzieży. Obawiam sie. że pozycja 
nie spełniła ani jednego ani drugiego zadania. Była nieciekawie 
zrealizowana, a to co miało być zachecajace (noc, reflektory, od­
głosy bitwy) wypadło tandetnie. Pisze o tym, zdajac sobie sprawę,

że przemówić do wyobraźni, wzbudzić uczucia patriotyczne w ta­
kim programie TV to rzecz trudna, lecz możliwa do osiągnięcia.

W ramach II TV Festiwalu Teatralnego mieliśmy możność obej­
rzeć „Barbarę Radziwiłłównę" A. Felińskiego, wysławiona przez 
krakowski Teatr Rozmaitości w pięknej naturalnej scenerii Wawelu. 
Właśnie ta sztuka, jak rzadko która, pasuje do komnat królewskie­
go zamku. Ich wspaniałe, stare wnętrze sprawiało, że słowa sztuki 
brzmiały pełniej, nabierały historycznego niemal dokumentalnego 
znaczenia.

Jedna z ciemnych plam minionego tygodnia była chyba „Uni­
wersjada", transmisja z ostatniego dnia zawodów lekkoatletycz­
nych w Budapeszcie. Sport jest na ogół bardzo widowiskowy 
i chętnie, zwłaszcza przez mężczyzn, oglądany na ekranach tele­
wizyjnych. Nie przeszkadza to jednak pewnej części telewidzów 
występować przeciwko sportowi w TV. Tolerowaliby go tylko 
od wielkiego dzwonu. I trzeba przyznać, że redakcja sportowa 
TV niekiedy robi, co może, żeby ludziom obrzydzić programy 
sportowe i żeby powiększyć grono przeciwników sportu w TV. 
Właśnie „Uniwersiada" była wymownym tego przykładem. Jak 
można było polskiemu widzowi przez przeszło pół godziny po­
kazywać trójskok i rzut dyskiem kobiet, w których to konkuren­
cjach nie startował żaden Polak? Czyżby redakcja sportowa nie 
znała programu zawodów? Czyżby nie wiedziała, że widowisko 
sportowe dopiero wówczas jest w pełni atrakcyjne, kiedy oglą­
dający może sie po czyjejś stronie angażować? Czyżby nie zda­
wała sobie sprawy, że to było nawet dla zaprzysiężonych kibiców 
po prostu nudne?

W sobotę poczęstowano nas dwoma grzybami w barszczu. 
Pierwszym z nich był program pt. „Samoobsługa — czyli 25 minut 
z Kazimierzem Krukowskim" (na czym zawiodłem sie mocno, choć 
sam finał był pomysłowy i dowcipny); drugim „Śpiewa Charle 
Trene". Podanie dwóch nieco podobnych programów w bez­
pośrednim sąsiedztwie z sobą, to chyba lekka przesada.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

2 września 1945 r. - kapitulacja Japonii

2 września 1945 roku o godzinie 
10.20 na pokładzie zakotwiczo­
nego w Zatoce Tokijskiej 

amerykańskiego pancernika „Mis­
souri” przedstawiciele rządu i armii 
japońskiej — minister spraw zagra­
nicznych, Szigemitsu i szef sztabu 
wojsk lądowych, gen. Umeza — 
podpisali akt bezwarunkowej kapi­
tulacji. W imieniu sprzymierzonych 
kapitulację przyjął gen. Mac Arthur, 
obecni byli również gen. Dierie- 
wianko (ZSRR), adm. Fraser (W. 
Brytania) i gen. Leclerc (Francja). 
Druga wojna światowa została za­
kończona...

kiem Radzieckim do sprzyjającej 
okazji, tymczasem zaś rozszerzyć 
agresję na płd. wschodnią Azję.

W czerwcu 1941 roku wojska ja­
pońskie za zgodą rządu w Vichy ob­
sadziły francuskie Indochiny. W .za­
sięgu uderzenia znalazły się impe­
rialne pozycje W. Brytanii i USA. 
Starcie z tymi państwami było nie­
uchronne, ale Japonia liczyła na to, 
że z Anglią rozprawi się Hitler, Sta­
ny Zjednoczone zaś nie będą zdolne 
do szybkiej reakcji. Napaść hitle-

nezją powiewał sztandar „wscho­
dzącego słońca”.

Przełom
Utrzymanie tego gigantycznego ob­

szaru pociągnęło jednak za sobą 
znaczne rozproszenie sił, na domiar 
coraz poważniej zaangażowanych w 
tłumieniu antyjapońskiego ruchu 
oporu, zwłaszcza w Indochinach i na 
Filipinach. Nie doszło też do roz-
strzygnięcia w Chinach armia
ekspedycyjna ugrzęzła tu bez reszty. 
Inicjatywa jednak nadal należała do 
Japonii.

„POMORZANIE44

Dwudziesta rocznica zwy­
cięstwa nad hitlerowską 
Rzeszą, konferencji pocz­

damskiej i ustalenia granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze i 
Nysie, dała asumpt do szcze­
gólnego nasilenia antypolskiej 
kampanii rewizjonistycznej i 
odwetowej w zachodnich Niem 
czech. Prym w tej nagonce jak 
zwykle dzierżą zawodowi 
„przesiedleńcy” — przywódcy 
i rzecznicy tzw. ziomkostw, 
organizacji grupujących by­
łych mieszkańców ziem pol­
skich, przebywających obecnie 
w NRF.

Jeśli ogromna większość 
członków ziomkostw należy do 
tych organizacji i odwiedza 
doroczne zjazdy głównie ze 
zrozumiałej nostalgii do starej 
ojczyzny i z chęci utrzymania 
więzi z rozrzuconymi po całym 
kraju dawnymi przyjaciółmi i 
sąsiadami, kierownictwo tych 
organizacji znajduje się w rę­
kach ludzi o zupełnie określo­
nej orientacji politycznej i 
przeszłości hitlerowskiej. Zde­
maskowanie wszystkich tych 
odwetowców wymagałoby ca­
łych tomów dokumentacji; z 
braku miejsca zajmijmy się 
dziś kilkoma tylko „zawo­
dowymi” Pomorzaninami, któ­
rzy w ostatnich miesiącach 
przejawiali szczególnie oży­
wioną działalność. W ich u- 
stach gromkie frazesy o „pra­
wie do ojczyzny”, o „prawach 
człowieka” czy o „samostano­
wieniu” nabierają szczególne­
go posmaku.„

Oto np. zastępca rzecznika 
ziomkostwa „Pommern”, a 
jednocześnie minister i wice­
premier w krajowym rządzie 
Szlezwiku Holsztyna, Hans- 
Adolf Asbach — przed wojną 
radca prawny prowincjonal­
nego kierownictwa partii hit­
lerowskiej (Gauleitung) wSzcze 
cinie, pupilek wodza Hitler­
jugend, Baldura von Schira- 
cha, aktywny działacz hitle­
rowskiego „Frontu Pracy” na 
Pomorzu Zachodnim. Już w 
styczniu 1940 roku znajdujemy 
go w Krakowie na stanowisku

dyktator wsi pomorskiej, sku­
piając w swym ręku szereg u- 
rzędów partyjnych, państwo­
wych i „społecznych” w hitle­
rowskich organizacjach chłop­
skich. W czasie wojny to on 
właśnie zaopatrywał pomor­
skie folwarki junkierskie i go­
spodarstwa kułackie w nie­
wolniczą siłę roboczą, przymu­
sowo zwożoną z okupowanej 
Polski na tzw. roboty przymu­
sowe. Jego podpis noszą wy­
dane już w lutym 1940 r. w 
Szczecinie „Ogólne wytyczne o 
zatrudnieniu i nadzorze pol­
skich sił roboczych na Pomo­
rzu”, w których przypomina, 
że „Polak to wróg naszego na­
rodu i wobec tego „tak zwana 
łagodność jest przestępstwem 
wobec narodu niemieckiego”.

Redaktor naczelny „Der 
Westpreusse” (organu ziomko­
stwa Prusy Zachodnie), Ma­
rian Hepke, w okresie między-, 
wojennym mieszkał w Byd­
goszczy, miał obywatelstwo 
polskie ale jako naczelny re­
daktor bydgoskiego „Deutsche 
Rundschau in Polen” i przy­
wódca hitlerowskiej organiza­
cji mniejszości niemieckiej 
„Deutsche Vereinigung” prze­
jawiał bezczelną działalność 
antypolską. W czasie okupacji

,ideologicznie’ uzasadniał

pracownika departamentu
spraw wewnętrznych tzw. rzą­
du Generalnej Gubernii, a 
wkrótce potem — jako staro­
stę (Kreishauptmana) w Jano­
wie Lubelskim, a później w 
Kraśniku. Jego szczególne „za­
sługi” z tego okresu — to 
wzmożenie walki z „bandami” 
(czytaj: z ruchem podziemnym) 
i „rozwiązanie kwestii żydow­
skiej” (czytaj: masowa ekster­
minacja w obozie zagłady w 
Bełżcu).

Przewodniczący „Ziomko­
stwa Pomorskiego” w Dolnej 
Saksonii, Willy Bloedorn, za­
nim zasiadł w Reichstagu jako 
poseł z ramienia partii hitle­
rowskiej, dał się poznać jako

„Wielka Azja Wschodnia'4
Wojna ta dla Japonii trwała 

znacznie dłużej, niż 1364 dni, tj. od 
ataku na Pearl Harbour 7 grudnia 
1941 roku do dnia kapitulacji. Już 
w 1931 roku w wyniku sprowoko­
wanego incydentu wojska japońskie 
okupowały północno-wschodnie Chi­
ny, tworząc marionetkowe państwo 
Mandżukuo, które miało być bazą 
planowanej agresji na kontynencie 
azjatyckim. Wybuch oficjalnej woj­
ny z Chinami w 1937 roku rozpoczął 
drugą fazę realizacji „sfery dobro­
bytu Wielkiej Azji Wschodniej”. 
Japończycy opanowują cale wybrze­
że Chin, ale kampania się przeciąga. 
Niefortunnie też kończą się podej­
mowane w 1938 i 1939 roku próby 
zaatakowania Mongolii i ZSRR. Ko­
la wojenne Japonii postanawiają 
więc odłożyć rozgrywkę ze Związ-

Na dalekim Wschodzie i Pacyfiku
rowskich Niemiec na ZSRR przy­
spiesza podjęcie decyzji. Japonia nie 
może „spóźnić się na autobus...”

Niespodziewany (?) atak na Pearl 
Harbour, wielką bazę USA na Hawa­
jach, otwiera nowy etap wojny. Był 
to oszałamiający sukces Japonii, 
która likwidując za jednym zama­
chem amerykańską flotę Pacyfiku 
zapewniła sobie przewagę inicjaty­
wy i czasu. Był to jednak tylko suk­
ces taktyczny. Gdyby Japonia chcia- 
ła uruchomić przeciwko sobie całą 
potęgę St. Zjednoczonych, nie mo­
głaby tego uczynić w sposób dosko­
nalszy. Na razie jednak armie na­
pastnicze kroczyły od zwycięstwa 
do zwycięstwa. W połowie 1942 roku 
pod okupacją Japonii znalazło się 
terytorium liczące 7 min. km2. Nad 
Birmą, Malajami, Filipinami, Indd-

4 czerwca 1942 roku w pobliżu 
wyspy Midway doszło do wielkiej 
bitwy morskiej. W ciągu pięciu mi­
nut flota japońska traci trzy lotnis­
kowce, czwarty idzie na dno nieco 
później. Jej siła uderzeniowa zostaje 
załamana. Bitwa pod Midway, w 
której okręty nie oddały ani jedne­
go strzału, była zwrotnym punktem 
w kampanii na Pacyfiku.

W sierpniu 1942 roku Ameryka­
nie wylądowali na Wyspach Salo­
mona. Oczyszczają tylko wybrane 
wyspy i atole. Na pozostałych — od­
cięte od źródeł zaopatrzenia, dzie-) 
siątkowane przez malarię i głód — 
garnizony japońskie skazane są na 
wymarcie. Taktyka „żabich skoków” 
odnosi pełny triumf. Ale tam. gdzie 
w zielonym piekle tropikalnej dżun­
gli dochodzi do walk, są one nie­
zwykle gwałtowne i krwawe...

Ostatni akt
Zbliżająca się, nieuchronna klęska 

hitlerowskiej Rzeszy odziera Japo­
nię z resztek złudzeń, lecz milita- 
ryzm japoński nie składa broni. 
25 października 1944 roku flotę ame­
rykańską pod Leyte atakują „Kami­
kaze”. Było coś niesamowitego w 
tym masowym, zorganizowanym sa^ 
mobójstwie japońskich pilotów. Do 
końca wojny zginie ich 5 tys., a choć 
tylko 12 proc, żywych pocisków 
osiągało cele, straty amerykańskie 
były olbrzymie.

„Kamikaze” nie mogły jednak za­
pobiec katastrofie. Padły ostatnie 
punkty oporu na Pacyfiku — Iwo- 
szima i Okinawa. Wyspy japońskie 
były nieustannie bombardowane. 
Produkcja stali spadła w 1955 roku 
do połowy, aluminium do jednej 
czwartej poziomy z poprzedniego ro­
ku. Armia japońska może wprawdzie 
jeszcze stawić beznadziejny opór, ale 
wiadomo też, że przystąpienie do 
wojny — Zgodnie z przyjętymi zo- 
bowiązaniarhi Związku Radziec­
kiego przesądzi sprawę natych­
miast i ostatecznie.

St. Zjednoczone uprzedziły ra­
dzieckie natarcie na Mandżurię 
zrzuceniem bomb atomowych na Hi­
roszimę i Nagasaki. Nie o zwycię­
stwo nad Japonią jednak chodziło, 
bo to było przesądzone. Nąloty ato­
mowe były nie tyle dramatycznym 
zakończeniem drugiej wojny świa­
towej, ile demonstracją wobec ra­
dzieckiego sojusznika, zapowiedzią 
„zimnej wojny”.

TADEUSZ GUTKOWSKI

straszliwe represje i terror na 
bezprawnie wcielonym _do 
Rzeszy Pomorzu, a po dziś 
dzień jego prace publicystycz­
ne służą m. in. rozpowszech­
nianiu hitlerowskiego kłam­
stwa o rzekomej bydgoskiej 
„Krwawej niedzieli” 3 wrześ­
nia 1939 roku.

Obywatelem polskim i dzia­
łaczem niemieckiej mniejszo­
ści w Poznańskiem i na Pomo­
rzu był także syn wielkopol­
skiego junkra Hans Kohnert, 
dziś jeden z czołowych działa­
czy ziomkostwa Prusy Zachod­
nie. Protegowany gdańskiego 
gauleitera Forstera, Kohnert 
był jednym z faktycznych 
przywódców niemieckiej V ko­
lumny na Pomorzu, jako prze­
wodniczący hitlerowskiej or­
ganizacji mniejszościowej „Die 
Deutsche Vereinigung”. Nawet 
łagodne i wyrozumiałe władze 
sanacyjne zmuszone były in­
ternować go w przededniu 
wojny jako podejrzanego za 
dywersję; powróciwszy w 
mundurze oficera SS i odzna­
czony szeregiem najwyższych 
odznaczeń hitlerowskich, Koh­
nert został gauleiterem NSDAP 
w nowo utworzonym w Wiel- 
kopolsce „Warthegau”; jego 
podpis — w zastępstwie po­
wieszonego po wojnie za zbrod 
nie przeciwko ludzkości na­
miestnika w Poznaniu, Greise- 
ra — nosi m. in. okólnik za­
braniający wydawania dodat­
ków żywnościowych kobietom 
ciężarnym i karmiącym mat­
kom narodowości polskiej.

Junkierskim synem starej 
szkoły jest również zastępca 
rzecznika ziomkostwa Prusy 
Zachodnie, były generał hitle­
rowskiego Wehrmachtu, Wal­
ter K. Nehring — który m. in. 
brał udział w opracowaniu 
planu napaści na Polskę w 
1939 roku i dowodził wchodzą­
cą w skład armii pancernej 
Guderiana 18 dywizją pancer­
ną. Był jednym z tych genera­
łów, którzy Hitlerówi pozo­
stali wierni do końca — tak 
jak i dziś pozostaje wierny 
starej polakożerczej ideologii 
„Drang nach Osten”. Ostatnim 
tego dowodem był jego oko­
licznościowy artykuł w 45 rocz 
nicę plebiscytu na Warmii i 
Mazurach.

Przykłady tego rodzaju mo­
glibyśmy mnożyć w nieskoń­
czoność. Na chybił trafił nie­
mal wybrane sylwetki pięciu 
„Pomorzan” wystarczą jednak 
aż nadto, by pokazać, z jakie­
go pnia wywodzą się ci, którzy 
dziś w NRF zawodowo trudnią 
się odwetową propagandą i 
podjudzają do antypolskiej 
hecy, (es)



Uwaga maturzyści!
Stowarzyszenie Księgowych w Polsce

ODDZIAŁ W POZNANIU
ORGANIZUJE w POZNANIU i TERENIE,

ROCZNE KURS
♦ zmechanizowanej rachunkowości,
♦ podstaw rachunkowości 

mechanizacją — oraz
♦ kursy zaoczne.
Informacji udziela i zgłoszenia 

przyjmuje;

z małą

osobiste

Sekretariat Stowarzyszenia Księgowych 
w Polsce - Oddział w Poznaniu, pl. Wolności 2 
(w podwórzu III piętro), w godzinach od 13—17 

(oprócz sobót)
Zgłoszenia lub zapytania pisemne kierować,: 

Poznań, skrytka pocztowa 1111.
. _____________ K6079

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w POZNANIU, ul. Kościuszki 57 — tel. 548-47

KURS KIEROWCÓW
AMATORSKI I MOTOCYKLOWY 
w dniu 2 września 1965 r. o g. 17 

Informacji udziela sekretariat Zakładu, 
ulica Kościuszki 57 lub telefonicznie 

w godzinach od 8 do 20.
K6202

Pracownicy poszukiwani
KONSERWATORA wag i urządzeń mechanicznych — 
zatrudni „Centrostal” Poznań, ul. Gwardii Ludowej 
nr o. pokoj 302. K6237

Szkoła Rzemiosł Budowlanych nr 1 w Poznaniu, 
ul. Różana 17 zatrudni z dniem 1 wrześnie 1965 r. 
NAUCZYCIELA ZAWODU — MISTRZA MALAR­
SKIEGO. Warunki płacy do omówienia w Dyrekcji 
Szkoły.____________________■6180g
PGR Żydowo, pow. Poznań i st. kol. Rokietnica — 

następuj$cych pracowników: 1) ST.
z Pomocą. 2) PRACOWNIKA OBO­

ROWEGO z pomocą, 3) PRACOWNIKA do chlewni 
z pomocą. Szkoła Podstawowa 7 kl, na miejscu.

K6212

Komunikaty
9 UWAGA ODBIORCY POZARYNKOWI!

(Przedsiębiorstwa, Urzędy, Instytucje)
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych 

zawiadamia, że
na podstawie zarządzenia nr 90 Ministra Handlu We­
wnętrznego, z dnia 30 czerwca 1965 r. (Dz. Urz. MHW 
nr 28, z dnia 13 lipca 1965 r.) od dnia 16 sierpnia 
1965 r. rozliczenia z tyt. sprzedaży pozarynkowej 
w sklepach MHD, MHM „Delikatesy”. „Warzywa- 
Owoce” oraz w zakładach gastronomicznych będą 
dokonywane wyłącznie w następujących formach:

♦ do kwoty 3.000 zł — jako rozliczenia gotówkowe, 
♦ powyżej kwoty 3.000 zł — jako rozliczenia bez­

gotówkowe przy pomocy czeków rozrachun­
kowych.

K5787

Ucznia do warsztatu me-
chanicznego przyjmę.

Ogrodnik - technik prak­
tyki 15 lat poszukuje pra­
cy. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12042p.

Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 

5528g.

Malarzy i uczniów przyj­
mę. Nowotomyska 10 m. 1,
od godz. 16. 6596g

Emeryta do palenia w 
centr. ogrzew. i do wszel
kich prac przy domu
— przyjmę zaraz. Zgło­
szenia w godz. 12—14. A- 
damski, Poznań, Małec­
kiego 21 m. 9. 6292g

Pracownicę młodą lubią­
cą prasować zatrudni 
pralnia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 6672g.

SINE „Wspólna Sprawa“
„STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH”

ulica Berwińskiego 2/3 i 3/4 (Szkoła Podstawowa 15 i 26)

w roku akademickim 1965/66, prowadzić będzie

naukę JĘZYKÓW OBCYCH
ROSYJSKIEGO, ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO,

NIEMIECKIEGO, HISZPAŃSKIEGO, WŁOSKIEGO,

♦ Dla wysokozaawansowanych —
♦ Wykładowcami są pracownicy 

Adama Mickiewicza.
♦ Grupy nauczania tradycyjnego, 

wego (16—22 godzin miesięcznie).
♦ Specjalne grupy językowe

grupy konwersacyjne.
naukowi Uniwersytetu im,

intensywnego, szybkościo-

AMERICAN ENGLISH
♦ Nowoczesne pomoce naukowe, laboratorium językowe, kabiny.

Sekretariat Studium przyjmuje zapisy nowo wstępujących oraz
2, 3, 4 roku studiów językowych w godz. 17—20. K5037

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8,
wejście Gołębia, 4755g

na wrzesień
Saksofon i akordeon 80- 
basowy sprzedam. Popliń- 
skich 2 m. 4.
VI czki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii lo.

 3323g
Siatki parkanowę ocynko­
wane, kompletne opar- 
kanienia, bramy, furtki, 
naprawy wykonuje war-
szlat Grunwaldzka 24. 

_J5221g
Pokrowce samochodowe z 
powierzonego materiału, 
do prania, wykonuję i za­
kłada Pracownia Pokrow­
ców — Górczyn, ul. Kor­
deckiego 46, tel. 669-67. 
______________________5481g 
Sprzedam rocznego psa 
boksera — z rodowodem. 
Poznań, ul. Prusa 5 m. 
2, tel. 43-777.________ 6356g
Pianino, pierwszorzędne, 
Seilera, 12000 zł — sprze­
dam. Zacisze 2 m. 2.
_____________________ 5966g
Projektor ośmiomilimetro 
wy niemiecki, nowy — 
sprzedam. Telefon 612-01,
wewn. 324. 6268g
Sprzedam tanio motocykl 
„Jawa” 350 ccm. Wiado­
mość: Armii Czerwonej
43 m. 7. 5608g
Foksteriery szczenięta — 
sprzedam. Świerczewskie­
go 11 m. 7. 5609g
Sprzedam garaż przy ul. 
Wojskowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d!a 5611 g.
Sprzedam mótocykl WSK 
zmodernizowany. Żurawia
15/17 m. 7. 5614g

151 NAGRÓD WARTOŚCI 2 5 0.0 0 0 ZŁ.

Główna wygrana

samochód „Wartburg"
oraz liczne premie pieniężne.

Nie trać szansy graj wytrwale!
__________ K6265

OGŁOSZENIA DROBNE
ś. ■ ' ■ •’C’ V • -u. ■ 1

Sprzedam „Moskwicza” 
407. Poznań, ul. Chwali- 
szewo 9 m. 11. 5768g
Sprzedam samochód „War 
szawa” — stan dobry. 
Drezdenko, Marszałkow-

Małżeństwo studenckie po 
szukuje pustego pokoju 
(notarialnie gwarancja wy 
prowadzenia). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5712m.

ska 3, tel. 197.
Sprzedam Gaz-67

6406g
5.500

zł. Poznań, Głogowska 38 
m. 7. 5585g
Sprzedam bagażówkę — 
Wanderer na chodzie — 
15 tys. zł. Poznań, Ko­
sińskiego 6 m. 6. 5685g

Przyjmę na pokój. Gła­
zowa 30, Górczyn.
________________ 5722g
Student poszukuje poko­
ju jednoosobowego. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 5717m.

LoKaie

Uczniów na wspólny po­
kój przyjmę. Poznań, ul. 
Kniewskiego 16a m. 20.

 574 6m

Pomoc domowa — po­
trzebna. Zgłoszenia po­
między godz. 14—17 przy 
ulicy Nowowiejskiego 59

Stolarza meblowego oraz 
ucznia w naukę do sto­
larni przyjmę. Szczaniec- 
ki, Poznań, ul. Chlebowa

Sprzedam piec piekarski 
i maszynę do ciasta. O- 
ferty: J. Lula, Brodnica, 
Rynek 18. woj. bydgo­
skie.5634g

26. 5572g

Sprzedam prasę do wy­
tłaczania krawatów. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5635g.

m. 2. ^0; Ucznia i stolarza przyj

Nie wzdychaj za minionym latem 
Słoneczny uśmiech przyniesie Ci wygrana

na Krajowej, Ho tarli Planiąznaj

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł
K6219

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
W PC ZNANIU, ulica Różana 1/3 lei. 592-80

współpracujące z Okręgowym Ośrodkiem Me­
todycznym Kuratorium Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego przyjmuje od dnia 1 września 1965 r.

zapisy na naukę JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego, francuskiego, hiszpańskiego, nie­
mieckiego, rosyjskiego codziennie (oprócz so­
boty) w godzinach od 16 —18.

Studium Języków Obcych Z. N. P. dysponuje wysoko kwali­
fikowaną kadrą doświadczonych nauczycieli - specjalistów, 

stosujących nowoczesne metody nauczania.
Zapisy dzieci i młodzieży szkolnej na kursy języków obcych 
przyjmują Ośrodki Szkolne Z. N. P. przy przedszkolach, 

szkołach podstawowych i szkołach średnich.
K6184

Sprzedam domek 2 poko­
je. duży ogród. Wiry, No 
wa 3 (pośrednicy wyklu-
czeni). 5661g
Gospodarstwo 30-hektaro- 
we prywatne, odpowied­
nie do podziału na 2—3 
rodziny, sprzedam poni-
żej wartości z powo-
du choroby. Stefan Bia- 
łachowski, Pacholewo, po 
czta Uchorowo, pow. O-
borhiki Wlkp.

Zguby

5671 g

28 bm„ zostawiono pacz­
kę w samochodzie „Ny­
sa” na trasie Kórnik — 
Środa, godz. 17. Zwrot za 
wynagrodzeniem — Anna 
Kaźmierowska, Środa, ul.
Polna 16. 6369g
W ubiegłym tygodniu, od 
daliły się 3 cielęta ze za-
grody Rybarczyka, 
znań - Garaszewo, ul.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SAMOCHÓD”
Poznań, ul. Jackowskiego 49 

POSZUKUJE KOOPERANTA
NA WYKONANIE FREZOWANIA 
2 płaszczyzn oraz zębów w listwach 
do podnośników samochodowych.
Ilość listew 10 
listwy 730 mm, 
kości 3 mm.

tys. Maksymalna długość 
ilość zębów 81 o głębo-

Przyrządy i narzędzia dostarczy zleceniodawca,
Termin wykonania zlecenia do 31 grudnia 1965 r. 
Dalszych wyjaśnień dotyczących zlecenia udzieli 
Dział Techniczny Spółdzielni. K6136

Napełnianie długopisów.
Tusz zagraniczny. Napra­
wa piór wiecznych. Po­
znań, Wielka 13. 5171g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
ślarskie budowlanych, 
maszynowych oraz koszto

Wypożyczalnia sukien rysowania, przyjmuje,

Potrzebna rodzina do pra 
cy w gospodarstwie (dwo 
je ludzi do pracy). Mie­
szkanie zapewnione. Osie 
czna, pow. Leszno. Go­
styńska 9. 13455p

mie stolarnia 
Mostowa 26.

Poznań,
56005

Jawę 175 — okazyjnie
sprzedam. Poznań. Sza­
marzewskiego 47 m. 2. po

Pomoc domowa z goto­
waniem na 5 godz. — po 
trzebna. Zgłoszenia: Wiel
ka 17 m. 2. 5355g
Fryzjerka, dobra siła, po 
trzebna. Głogowska 70.

6233 g
Pomoc domowa, młodsza, 
umiejąca gotować (przyj 
mę chętnie z prowincji). 
Pokoik służbowy. Zgło­
szenia: Rogalińskiego 16, 
narożnik Winklera.

6379g
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa albo gospo­
sia. Ratajczaka 40 m. 5. 
__ _________  6621? 
Osobę w wieku 30—50, 
która zajmie się wycho­
waniem dwóch dziewczy­
nek. gotowaniem obiadów 
przyjmę zaraz. Jerzego 
15b m. 6 .____________6526g

Przyjmę starszą pania 
do dziecka l'/i roku. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5640g.
Ucznia przyjmę. Pracow-
nia Cholewek, 
Sienkiewicza 9.

Kupno

16. 5733g
Okazyjnie sprzedam tele­
wizor „Szmaragd” 902 o- 
raz SHL 175. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 5704g.

Poznań, 
5649g

Prasę kolankową piono­
wa do bakelitu, nacisk 
do 6 ton, sprzeda — War 
sztat. ul. Żydowska 30, 
front. 5718g

Wydzierżawię lub wyre­
montuje mieszkanie wy­
łączone najchętniej pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4800p.

śmigi 2. Proszę o zwrot 
względnie wiadomość za 
wynagrodzeniem. 6317g

ślubnych, wieczorowych, 
welonów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20

___  5730g
Ucznia szkolnego młod­
szego na pokój przyjmę. 
Garbary 40 m. 7. 5752m

Przyjmę uczennicę wzglę 
I dnie studentkę na pokój 

1-osobowy. Płatne 10 mie 
’ sięcy z góry. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 5666m.
Przyjmę pana po stu­
diach na pokój, c. o„ te­
lefon. Grunwald, Racła­
wicka _75. 5720g

Atrakcyjna willa wyłą­
czona, dwurodzinna z du 
żym ogrodem, przy War­
cie. komfortowa willa 5- 
Pokojowa, wyłączona, w 
pobliżu trollejbusu, dom 
10 mórg sadu handlowe­
go. nowe zabudowania, 
przy Poznaniu, pół willi 
w Poznaniu, 5-pokojowa,

Dnia 31. VIII. zgubiłam 
dwie pary spodni na ul. 
Czechosłowackiej. Kierów 
cę białego samochodu 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań - Dę­
biec, Nizinna 20. 6636g

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza, na pocze­
kaniu. Poznań. Małeckie- 
go 34. 6296g
Długopisy również chiń­
skie. napełniam solidnie, 
na poczekaniu. Ul. Kra­
szewskiego 2, II ptr.

6159g

Przyjmę panie na pokój 
Luboń 3, Graniczna 13.

 5721g
Przyjmę pana na 
dzielny pokój. 
Biuro Ogłoszeń.
waldzka 19 dla 5723m.

samo- 
Oferty 
Grun-

Pokój z kuchnią, wyłą­
czone, poszukuję. Płacę z 
góry do 30 tys. zł. Ofer­
ty Biuro Pgłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5716m.
Oddam pokój samodziel­
ny dwom studentkom. 
Opłata z góry. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 5762m. 

wyłączoną wygodami,
kilkanaście domków z o- 
grodami — sadami, kilka 
gospodarstw warzywni- 
czo-rolnych i wielki wy 
bór parcel budowlanych 
i ogrodniczych — poleca 
Adamski Poznań, Małe­
ckiego 21. 6291g
Budowę rozpoczętą (Lesz­
no) sprzedam. Czesław 
Graczyk. Wschowa, ulica 
Kościuszki 14. 11826P

informacji pisemnych u- 
dzieła Zakład Szkolenia 
Zawodowego „Wiedza”, 
Kraków, ul. Westerplatte 
11. K5S78
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po­
znań, ul. Lampego 7, teL
55-445 ogranizuje od

Kupię spawarkę wirującą 
do 300 A, może być usz­
kodzona, nożyce do cię­
cia blachy, nóż 300—400 
m/m, kompresor lakier­
niczy. Warsztat Elektro­
techniczny, Poznań, Gło-

Sprzedam kurki ośmioty- 
godniowe. Mosina, ul. La 
zienna 2. 5703g
Sprzedam Jawę 175. Po­
znań, ul. Słowackiego 30
m. 12. 5650g

gowska 73. 5588 g
Odpady świecowe i inne 
woski kupujemy — pole­
camy świece różnych 
wielkości, gładkie i oz­
dabiane oraz lampki i 
znicze na groby. Wytwór 
nia Artykułów Chemicz­
nych Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 98, telefon 424-52. 

5731g

Sprzedam traktor Deutz 
50 KM, stan dobry. M. 
Poprawski, Dopiewo.

5776g

Samocho d y k

Samochód bagażowy „Phe 
nomen” sprzedam lub za­
mienię na „Warszawę”. 
Informacje w niedzielę: 
Kęska, Rzepin, Sikorskie
gc 38. K5978

Przyjmę na pokój pana 
pracującego. Poznań, O- 
stroroga 9 m. 1. 5764m.
Dwa mieszkania pokój z 
kuchnią, samodzielne i 
dwa pokoje z używalno­
ścią kuchni, łazienki, za­
mienię na mieszkanie 
trzypokojowe, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5772m._________________ ___
Poszukuję pokoju dla stu 
dentki WSE. Opłacę z gó 
ry za kwartał. Oferty: 
Leon Malinowski, Radzie 
jów Kujawski, woj. byd-
goskie. 5777m
Rodzeństwo uczące się. 
poszukuje pokoju od 1 
września. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 5792m.

Dnia 30 sierpnia 1965 r. 
kochany brat, szwagier 
lat 86, śp.

zasnął w Bogu, nasz 
i wujek, przeżywszy

Spiesznie sprzedam „Wart 
burga”. Opalenica, ulica 
Poznańska 23. 5498g

Kupię dom z ogrodem 
do wykończenia remontu 
lub spłaty do 140 tys. zł. 
Poznań lub okolica. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5594g.
Gospodarstwo 5—12 ha do 
300.000 zł kupię. Warunki
dobre, 
wania.

obszerne zabudo-

podmiejskie w woj. po­
znańskim z dobra komu­
nikacją. Zgłoszenia z o- 
nisem i cena do Biura 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5606g.
Sprzedam 3 ha ziemi — 
65 tys., dom z drzewa do 
rozbiórki — 16 tys. Wia­
domość: Stanisława Za­
lewska, przystanek MPK, 
Sady, poczta Tarnowo 
Podgórne. 5660g
Sprzedam działkę budów 
laną 740 m5. Luboń, Fa-
bryczna 14.

ha działkę
5663g

sprze-

Stefan Kinowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 16.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

Samochód małolitrażowy 
na chodzie — sprzedam.
9.000 zł. Puszczykowo, Po 
znańska 49 od godz. 18.

5698 g

Student poszukuje poko­
ju w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5793m.

dam w Paczkowie, przy 
stacji kolejowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5665g.

RODZINA
Poznań, ul. Mostowa 4a m. 7. 6554g

Sprzedam samochód „War 
szawa” w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: Poz­
nań Dąbrowskiego 27 m.
10, godz. 15—16. 6509g

Przyjmę uczennice na po 
koję wspólne. Winogra­
dy, Winna 156, Dziarska. 

__ 5796m
Odstąpię lokal na war­
sztat wraz z narzędziami 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Oełoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5870m.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowo wybudowa­
ny 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka. kanalizacja, c. o. 
Wągrowiec, Berdychowska
nr 46. 5643g

Dnia 30 sierpnia 1965 r. zmarła, śp,

Józefa Krych
członek Cechu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm.,

Dnia 1 
chorobie 
53 lat

września 1965 roku zmarł po ciężkiej 
mój ukochany mąż i ojciec, w wieku

o godzinie 9 na cmentarzu prży kościele para­
fialnym w ---------

Cześć Jej
CECH

Swarzędzu, 
pamięci!
STOLARZY SWARZĘDZKICH 

W SWARZĘDZU

Grunwaldzka 19

6437g

Jan Stylo
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm„ o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
O tej bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
6647g

Parasol popielaty zagra­
niczny składany zostawi­
łam w taksówce dnia 25. 
8. 1965 r„ o godz. 10 jadąc 
z dworca do ul. Dąbrow­
skiego. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Tel. 538-22.

___  6626g
W dniu 25 . 8. 1965 około 
godz. 24 zostawiłem w tak 
sówce przy ul. Czechosło­
wackiej płaszcz ortalio­
nowy. Uczciwego kierow­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Kazimierz 
Łukowski, Rawicka 114. 

6624g
Zgubiono aktówkę skórza­
na z przyrządami pomia­
rowymi przy ul. Starołęc- 
kiej w dniu 27. 8. Zwrot 
wynagrodzę. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6642g.
Skradziono skuter marki 
„Lambretta” 150 nr silni­
ka 300575, nr podwozia 
254687, nr rejestracyjny 
99-62. Ostrzega się przed
kupnem. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19.

wskaże
Grun- 

6519g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia szkoły podsta­
wowej w Pobiedziskach 
na nazwisko Tadeusz 
Kraska. 6577g
Unieważnia Się zagubio­
ną dnia 28. 8. br. „Książ­
kę zamówień przyjętych 
od bezpośrednich konsu-
mentów’! na naz-
wisko Florian Wilczyń­
ski, Poznań - Sm och owi­
es, ul. Canowska 53 wy­
daną przez Elektr. Rzem. 
Spółdzielnię Zaop. Zbytu 
i Usług w Poznaniu” (e-
wentualnego 
proszę o zwrot 
nagrodzeniem).

znalazcę 
za wy- 

6504g

Różne

Doc. dr med. Roman Ra- 
fiński, laryngolog i bron- 
cholog wyjeżdża na czas 
od 1. IX. do 4. X. 1965 r„
Słowackiego 38. 6321 g

Dnia 1 września 1965 r. zmarł

JAN STYLO
długoletni pracownik Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu, odznaczony Medalem X-le- 
cia Polski Ludowej oraz Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego i ce­

nionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa ZZPSZ POP

WYDZIAŁU ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ
PWRN W POZNANIU 6646g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), _ Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

Długa 9. 6248g
Pranie, prasowanie ko-
szul. 
ców.
16 -

bielizny, prochow-
3 dni. Cybulskiego
Łazarz. 6670g

Tańców szybko uczę. Po 
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 6047g
Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy 
Poznaniu,

Praktycznej

7, tel. 55-445
Ul.

w
Lampego 
organizu-

je od września br. kursy 
-- samochodowe, amator­
skie oraz kursy kores­
pondencyjne dla II i I
kategorii 
B. h. p.
ków 
ne.

zawodowej 
— dla elektry- 
korespondencyj-

Informacji udziela i
zapisy przyjmuje Sekre­
tariat od godz. 8 do 19. 

K6072

września br. kursy radio- 
telewizyjne. popularne i 
roczne, spawaczy elektr. 
i acetyl, dla początkują­
cych — dla zaawansowa­
nych. korespondencyjne. 
Informacji udziela i zapi­
sy przyjmuje Sekretariat 
od godz. 8 do 19. K6066

M ałr y m o ni a i n e ;

Wdowiec lat 56 spokoj­
ny, bez nałogów, na od­
powiednim stanowisku — 
pozna pannę lub wdowę 
kulturalną ewentualnie z 
mieszkaniem, w wieku do 
lat. 50. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty moż­
liwie z fotografią do 
Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5521g.
Kulturalnego. inteligen­
tnego, po czterdziestce, 
oozna przystojna miła pa 
ni. na stanowisku (wła­
sne mieszkanie). Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5664g.

RADIO - PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.:
8.50 „Święto księgi”; “ . „,ncen a9 „Rytm i piosenka”; 19 

Konc. rozrywk.; 11.20 Gra 
Łódzkiej RozgŁ PR; 12.25

■ 13.40 Me-
„Smyk” opow.; 10.1 
Ork. Mandolinistów ----------- - -
„Rolniczy kwadrans”; 13 Koncert symf. 
lodie i piosenki; 14 „Książki, które na was cz • 
kają”; 14.25 Studenci Warszawskiej Państw Wyż­
szej Szkoły Muzycznej przy mikrofonie; 15.05 Z ży­
cia ZSRR; 15.25 „O sole mio” — przeboje włoskie; 
16.10 Amatorskie zespoły przed mikrofonem; 16.35

Gdzieś w gromadzie”; 17.05 Koncert zyczen; 17.40 
..Marynarze” ode. pow.; 18.05 ,, Antena wynalaz- 
ców”; 18.20 Koncert dnia; 19.15 Nowości Programu 
III; 20.35 „Nocna wizyta” słuch.; 21.05 Muzyka ta­
neczna; 21.40 Kompozytor Tygodnia — Maurice 
Ravel Kwartet smyczkowy F-dur; 22.10 „Skarga 
żony wojownika” — poemat poety wietnamskiego 
— boan-Thi-Disna; 23.10 Komunikaty Biura Tu­
rystyki P. ,Zw. Mot.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 „W rytmie walca”; 8.45 Piesm 

w wyk. Chóru i Ork. Centralnego Zespołu Art. WP; 
9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 
„Magiczna beczka” — fragm. opow.; 11 Muzyka 
romantyczna; 11.40 Aud. red. ekonom.; 12.10 Muz. 
ludowa narodów radź.; 13 „W różnych rytmach”; 
13.20 „Przyjaciółki” opow.; 14.35 Public, międzynar.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.10 Koncert solistów; 
15.30 „Śpiewamy piosenki i bawimy się przy mu­
zyce”; 16.25 Muzyka po pracy; 16.55 Aktualn. eko­
nomiczne; 18 Aud. Wł. Goszczyńskiego: 18.10 Ze-
społy i soliści Radia Cottbus; 18.30 Aud. młodzie­
żowa; 18.45 Wielkop. aktualności turyst.; 18.50 „O
Bułgarii i 
i aktualn.;

Bułgarach” felieton; 19.05 Muzyka
19.30 „Herr Gubernator przemawia’

aud. dokum. J. Matuszyńskiego; 20 „Opera w prze­
kroju” — „Hrabina” — St. Moniuszki; 21.40 „Ten 
dawny Kraków” — fragment wspomnień B. Drob-
nego; 22.55 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 
19, 21, 23.05.

TELEWIZJA: 17 Wiadomości; 
metrażowe prod. polskiej dla

7.30, 8.30, 12.06, 16,

17.05 Filmy krótko- 
dzieci: „Jak Cza-

ruś po Polsce wędrował” i „Dzielny rycerz”; 17.25 
Wszechnica TV — „Słońce nie jest bogiem” re­
portaż z Obserwatorium Astronomicznego; 17.50 
„Ptaszyna” — film prod. wietnamskiej (I. 12); 
18.35 „Sami nie wiecie” — program ekonom.; 19 
Koncert solistów; B. Kinasz-Mikołajczak — śpiew, 
H. Palułis _ — skrzypce i J. Gawryluk — flet. 
W programie muzyka polska; 19.50 „Wietnam wal­
czy” reportaż filmowy; 19.50 Dobranoc i dziennik; 
20.20 „List z drogi” — film prod. polskiej; 20.35 
Przemówienie ambasadora Wietnamskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej z okazji Święta Narodo­
wego Wietnamu; 20.45 „Z doliny łez na równinę 
uśmiechu” — poezja wietnamska; 21.10 „Jedyna 
szansa” film fab. prod. NRD (1. 16); 22.30 Dziennik.



Witaj szkoło!Kto najlepiej 
„dyryguje" ruchem?
Dzisiaj w godzinach przed­

południowych odbędą się na 
skrzyżowaniu przy Moście Uni 
wersyteckim eliminacje mili­
cjantów służby ruchu, mające 
na celu wyłonienie tych funk­
cjonariuszy z Poznania i woje­
wództwa, którzy najlepiej re­
gulują ruch. Specjalnie powo­
łana komisja oceniać będzie 
sprawność i szybkość działania 
poszczególnych funkcjonariu­
szy, elegancję ruchów oraz in­
ne elementy potrzebne przy 
sprawnym regulowaniu ru­
chem pojazdów. Najlepsi poja- 
dą do Warszawy, gdzie od­
będą się finały. W dotychcza­
sowych finałach poznaniacy 
nie zajmowali jeszcze pierw­
szych miejsc. Mamy nadzieję, 
że może w tym roku naszym 
funkcjonariuszom MO spod 
znaku „R” powiedzie się w 
stolicy lepiej, (s)

Autobus MPK 
pod kołami pociągu
Już kilkakrotnie mieszkańcy 

Szczepankowa przy okazji róż 
nych .spotkań zwracali uwagę 
na niestrzeżony przejazd przez 
tory kolejki wąskotorowej 
przechodzącej przez tą miej­
scowość. Niestety, bez rezul­
tatu. Przejazd w dalszym cią­
gu jest niezabezpieczony. W 
ub. wtorek w godzinach 
popołudniowych, nastąpiło na 
nim zderzenie autobusu linii 
podmiejskiej MPK z pocią­
giem zdążającym w kierunku 
Szczepankowa. Na szczęście 
obyło się bez ofiar śmiertel­
nych. 9 osób zostało rannych; 
dzięki szybko zorganizowanej 
akcji ratunkowej odwieziono 
je natychmiast do szpitala. 
Większość z nich po opatrun­
ku odesłana została do domu.

Wydaje się, że wypadek po­
winien być ostatnim dzwon­
kiem alarmowym dla kompe­
tentnych władz, które są od­
powiedzialne za zabezpiecze­
nie wskazanego przejazdu, (s)

Statystyka od kuchni
Ma poznańskim siole

r/ amilowania kulinarne każdej poznańskiej gospodyni 
określone są nie tylko gustami członków rodziny, ale 

również bieżącym zaopatrzeniem sklepów. Jaki zatem nasze 
panie miałj’ wybór towarów spożywczych w minionym pół­
roczu, czego zjedliśmy wówczas więcej, czego mniej?

W ciągu tego półrocza kupi­
liśmy o 7,5 proc, mniej marga­
ryny, korzystając z większej 
podaży masła, którego poznań­
skie sklepy sprzedały o 11,7 
proc, więcej niż rok temu. Za­
opatrzenie w mięso i przetwo­
ry było w tym czasie o 5 proc, 
większe, niż w ubr. W samym 
sierpniu zjedliśmy o 251 ton 
mięsa więcej. Obroty handlu 
ze sprzedaży wieprzowiny by­
ły w tym miesiącu o 23 proc, 
wyższe, wędlin — o 11,6 proc, 
a konserw mięsnych — o 27,7 
proc, wyższe. W ciągu dwu­
dziestu dni sierpnia spożyliś­
my 45 ton drobiu, to jest dwa 
razy więcej niż rok temu w ca­
łym kwartale. A mieliśmy je­
szcze do dyspozycji duży wy­
bór ryb i przetworów: skonsu­
mowano ich w sierpniu 161 
ton, w tym około 16 ton kar­
pia i ryb słodkowodnych, 43 
tony śledzi i 40 ton ryb atlan­
tyckich. Odniosła więc skutek 
sezonowa obniżka cen.

Gospodynie nasze mają za­
tem okazję wzbogacić domowy 
jadłospis w dania wysokokalo­
ryczne odżywcze i... otłuszcza­
jące. Nadwyżkę tego tłuszczu 
może eliminować spożycie o-

Aleksander Nowak, Poznań. — 
Sprawą opisaną przez Pana za­
interesowaliśmy się. Prosimy jed­
nak o przybycie do redakcji, pok. 
59, dla ustalenia dodatkowych da­
nych. Zapewniamy dyskrecję.

Pan, który 30 sierpnia br. (po­
niedziałek) zabrał brązową aktów­
kę z baru „Centralnego” przy ul. 
Ratajczaka proszony jest uprzej­
mie o jej zwrot do portierni Do­
mu Prasy przy ul. Grunwaldzkiej 
19 W aktówce znajdują się akta 
potrzebne jej właścicielowi oraz 
T łucze do mieszkania. (—)

Rozpoczął się nowy rok nauki
Dokończenie ze str. 1 

powiedziała, że uczniowie klas 
starszych opiekować się będą 
pierwszoklasistami.

Podobnie uroczyście prze­
biegało rozpoczęcie nauki w 
Szkole Podstawowej nr 38 
przy ul. Za Cytadelą. Za­
stępczyni kierownika — Leo­
nia Bochniak powitała wszyst 
kich uczniów, przypominając 
im równocześnie o obowiąz­
kach spoczywających na nich 
w ciągu całego roku.
UMOWY O WSPÓŁPRACY

Na tej uroczystości nastąpi­
ło także podpisanie umowy o 
współpracy między szkołą a 
Komitetem Opiekuńczym — 
Poznańskim Przedsiębior­
stwem Robót Drogowych. Dy­
rektor przedsiębiorstwa — K. 
Zbucki, w imieniu załogi, zo­
bowiązał się do udzielania 
szkole stałej pomocy. M. in. 
załoga PPRD, która od 8 lat 
sprawuje opiekę nad tą szko­
łą, postanowiła w dalszym cią 
gu zajmować się konserwacją 
i naprawami urządzeń techni­
cznych oraz wykonywać w 
swoich warsztatach konieczne 
narzędzia lub pomoce nauko­
we.

We wspomnianej szkole ser 
decznie witano także 120 ucz­
niów, zasiadających po raz 
pierwszy w ławach szkolnych. 
Obdarowano ich książeczka­
mi.

Podobna uroczystość podpi­
sania umowy o współpracy od 
była się w Szkole Podstawo­
wej im L. Waryńskiego przy 
ul. Harcerskiej. Wszechstron­
ną pomoc dla szkoły zadekla­
rował Komitet Opiekuńczy — 
„Pomet”.
TYSIĄCLATKA DLA JEŻYC

Centralne uroczystości na 
Jeżycach, inaugurujące rozpo­
częcie nowego roku szkolnego 
w całej dzielnicy, odbyły się 
w nowej szkole 1000-lecia 
przy ul. Hangarowej (na zdję­
ciu). Dla tamtejszych uczniów, 
którzy jeszcze w ubiegłym ro­
ku uczęszczali do szkół poło­

woców i warzyw. Niestety, 
znane nam są niewesołe zapo­
wiedzi o tegorocznych urodza­
jach. Jakże więc uzupełnić 
brak witamin na stole?

Handel chce-jaadrobić braki 
dużym wyborem przetworów 
mlecznych, twierdząc że to do­
bry sposób zaopatrzenia orga­
nizmu na zimę w witaminy. 
Istotnie, handel ma rację, mle­
ko ma sporo wartości odżyw­
czych. On sam jednak nie jest 
w stanie uczyć nabywców za­
sad racjonalnego żywienia. 
Stąd nasza sugestia pod adre­
sem służby zdrowia, poradni 
gospodarstwa domowego, To­
warzystwa Krzewienia Wiedzy' 
Praktycznej i TWP, by popu­
laryzowały zestawy prawidło­
wych, pełnowartościowych ja­
dłospisów w oparciu o zastoso­
wanie mleka i przetworów. 
Tych wyrobów — jak twierdzi 
handel — nie zabraknie.

Jeśli nie będzie owoców, 
brak witamin może się odbić 
na naszym zdrowiu w’ zimie, w 
okresie powszechnych gryp i 
przeziębień. Więc warto temu 
już teraz zaradzić — choćby 
przez dobry jadłospis, (zs)
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czwartek

Stefana

Słońce: 5.03—18.10

TEATRY
OPERA — g. 19 „Tosca”; OPE­

RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — próby.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 
20 „Ballada o dziewczynie” (wiet­
namski, 16 1.); APOLLO — g- 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Wyspa Ar­
tura” (włoski, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Le­
moniadowy Joe” (czeski, 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30 „System” (ang., 18 1.), g. 18 i 
20.15 „Kanał” (poi., 14 1.); GONG 

żonych przy ul. Pięknej i na 
Krzyżownikach, wczorajszy 
dzień stał się szczególnie uro­
czysty.

Dzieci oraz rodziców i licz­
nie zebranych gości, powitał 
przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Szkoły K. 
Bobkiewicz. Szkole nadano 
imię Marcelego Nowotki.

Przemawiając do zebra­
nych, przewodnicząca Prezy­
dium DRN, T. Andrzejewska, 
podkreśliła szczególnie wysi­
łek załogi Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 
2 z kierownikiem budowy K. 
Walkowiakiem, która dołoży­
ła starań, by budynek oddać 

do użytku w terminie, a wszy 
stkie prace wykonać rzetel­
nie. T. Andrzejewska podzię­
kowała także Społecznemu 
Komitetowi Budowy Szkoły 
oraz wojsku, a także wycho­
wawcom i kierownikowi szko 
ły — T. Bandoszowi za upo­
rządkowanie w czynie społecz 
nym terenów wokół budynku. 
Wartość tego czynu wynosi o- 
koło 400.000 zł.

Od 15 bm. właśnie w tej 
szkole zorganizowana będzie 
klasa dla 6-latków, a od 1 paź­
dziernika czynny będzie tu 
również półinternat.

16-izbowy budynek zapro­
jektowany został w pracowni 
mgr. inż. arch. F. Rychlińskie 
go w „Miastoprojekcie”.

TAKŻE W LICEACH 
I TECHNIKACH

W miłej atmosferze powita­
no nowy rok nauki w Liceum 
Ogólnokształcącym nr 9 przy 
ul. Wiśniowej. Przemówienie 
powitalne wygłosił dyrektor 
— E. Tłuchowski. Dużo troskli 
wości okazano uczniom, któ­
rzy po raz pierwszy przestąpi­
li progi tej szkoły. Ośmioklasi 
storn nie żałowano serdecz­
nych słów i zachęty do uzyski 
w’ania dobrych wyników w 
nauce.

W sali kina „Grunwald” ze­
brało się wczoraj około 900

„Herr Gubernator" 
przemawia

Z okazji wrześniowej rocz­
nicy, Rozgłośnia Poznańska 
Polskiego Radia nada dzisiaj, 
o godz. 19.30 w programie ogól 
nopolskim kolejną audycję do­
kumentalną Janusza Matuszyń 
skiego, przedstawiającą archi­
walne dokumenty dźwiękowe 
z historii lat wojny i okupacji. 
Dotyczą one przede wszystkim 
działalności Franka i Greisera. 
Audycja nosi tytuł „Herr Gu­
bernator przemawia”, (na)

Pod patronatem?
Dwie wywieszki w oknach 

wystawowych sklepu PSS z 
porcelaną i kryształami przy 
Starym Rynku głoszą wyraź­
nie: „sklep znajduje się pod 
patronatem „ARGED-u” i jest 
przez niego wyłącznie zaopa­
trywany”. Taka zapowiedź za­
chęca klienta do wejścia. Nie­
stety, przeżywa on rozczaro­
wanie. Sklep jest bowiem pra­
wie pusty. Od kilku tygodni 
czeka na jakiekolwiek dosta­
wy. „Patron” jakoś nie bardzo 
dba o swego „podopiecznego”.

(jk)

g. 10 i 12.15 „Zemsta” (poi., 12 1.), 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Gładka skóra” 
(franc., 16 1.); GRUNWALD — g. 
16 „Krzyżacy” (poi., 12 1.); GWIAZ 
DA — g. 10.30 i 13 „Jeńcy króla 
mórz” (radź., 9 1.), g. 15.30, 18 i 
20.15 „Nowy Gilgamesz” (węg., 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 ,.O 
6-tej wieczorem po wojnie” (radź. 
12 1.); MALTA — g. 15.30/„Ali i 
wielbłąd” (ang., 9 1. — I i II s.); 
g. 18 „Przeminęło z wiatrem” 
(USA, 14 1.); OLIMPIA — g. 10 i 
12 „Między nami złodziejami” — 
(czeski, 16 1.); g. 14.30, 17.15 i 20 
„Co się zdarzyło Baby Jane” — 
(USA, 18 1.); OSIEDLE — g 16 — 
„Wspomnienia z wakacji” (radź., 
9 1.), g. 18 i 20 „Moby Dick” — 
(USA, 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Kryptonim — Nektar” 
(poi., 14 1.); PAŁACOWE — g. 13.45, 
16, 18.15 i 20.15 „Skarb w Srebrnym 
Jeziorze” (NRF, 12 1.); PRZY­

chłopców i dziewcząt aby uro 
czyście rozpocząć nowy rok 
szkolny Technikum Poligrafi­
czne - Księgarskiego. Wśród 
wielu gości w uroczystości 
brał również udział przedsta­
wiciel Ministerstwa Oświaty 
— Władysław Nowak. Do mło 
dzieży serdecznie przemówił 
dyrektor Technikum Feliks 
Czarnecki, nakreślając jedno­
cześnie plan zajęć szkoły, któ­
ra powiększając z każdym ro­
kiem zasięg swej pracy — rnu 
si jeszcze, niestety, prowadzić 
naukę na dwie zmiany.

Po części oficjalnej w któ­
rej zabierali głos przedstawi­

ciele: Kuratorium, Prezydium 
DRN Stare Miasto, Związku 
Zawodowego Pracowników Po 
ligrafii, Komitetu Rodziciel­
skiego oraz Samorządu Ucz­
niowskiego — wyświetlono 
film pt. „Zezowate szczęście”.

Uroczyście witano też nowy 
rok szkolny w poznańskich 
przedszkolach.

Do życzeń składanych ucz­
niom dołączamy się i my. Po­
myślnych wyników w nauce!

(an—az)

Będzie spokój
Czytelnicy, mieszkający przy 

pl. Wolności 14, skarżyli sic w 
liście do redakcji na hałasy, 
jakie po nocach „wyczynia” 
piekarnia nr 5 Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Piekarni­
czego, mieszcząca się na za­
pleczu budynku przy ul. Ra­
tajczaka 48. Na notatkę na ten 
temat odpowiedziała dyrekcja 
PZPP, która bardzo pozytyw­
nie ustosunkowała się do próśb 
zainteresowanych lokatorów.

Wydano już kierownikowi 
piekarni polecenie, by w go­
dzinach nocnych nie urucha­
miano w zakładzie urządzeń 
pracujących zbyt głośno. Cho­
dzi tu głownie o wentylatory i 
maszynę do trzepania worków. 
Ponadto ogumiono koła kotłów 
do ciasta, które przy przeta­
czaniu powodowały hałas. Za­
pewniono nas, że po uzyskaniu 
w tym roku pracującej bez ha­
łasu miesiarki do ciasta za­
montuje się ją w wymienio­
nej piekarni. Obok tych dość 
radykalnych posunięć posta­
nowiono dokonać w zakładzie 
pomiarów hałasu.

Dziękując dyrekcji PZPP za 
szybką reakcję na list naszych 
Czytelników, wyrażamy zara­
zem przekonanie, że wszystkie 
zalecenia zostaną w piekarni 
wprowadzone w życie, by nic 
już nie zakłócało nocnej ciszy 
lokatorów sąsiednich domów.

(c)

Zapisy do Chóru PF
Kierownictwo Chóru Chłopięce­

go i Męskiego Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu pod dyr. Ste­
fana Stuligrosza ogłasza zapisy do 
klasy solfeżowej Chóru. Muzycz­
nie uzdolnieni chłopcy w wieki’ 
od 8—10 lat, dysponujący dobrym 
głosem i wykazujący się bardzo 
dobrymi postępami w nauce szkol­
nej, mogą się zgłosić w biurze Fil­
harmonii, ul. Armii Czerwonej 81, 
w dniach od 6 do 10 bm. w godz. 
od 12 do 15. (na)

JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 13.15, 16.30 i 20 „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego” (USA, 12 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Pechowy Sylwester” (wło­
ski, 16 1.), SCALA — g. 16, 18 i 
20 „Wolne miasto” (polski, 14 
lat); WARTA — godz. 10 
„Włoszki i miłość” (włoski, 16 1.); 
g. 14 i 16 „Wrzesień 39” (dokum.), 
g. 12, 18 i 20 „Zakochani są mię­
dzy nami” (poi., 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 
19.15 „Nie zabijaj” (włoski, 16 1.); 
WILDA — g-. 15, 17.30 i 20 „Trzej 
muszkieterowie” (fra/.c„ 16 1.) — 
II s.); WRZOS (Luboń) — g. 17 i 
19.15 „I dalej będę śpiewać” (ang., 
12 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 „Tysięczne okno” (franc., 16 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Wystawa światowa New York 
1965”.

Piłkarska środa pod znakiem lig 
i Pucharu Polski

W środę rozegrane zostały 4 zaległe spotkania o mistrzostwo 
ekstraklasy piłkarskiej, pełna kolejka spotkań II ligi oraz niektó­
re mecze wojewódzkich półfinałów Pucharu Polski.

Grali obaj liderzy I ligi Górnik 
Zabrze i Polonia Bytom. Drużyny 
te odniosły zwycięstwa i mają 
obecnie po 9 pkt. Górnik wygrał 
zdecydowanie z zajmującą dotych 
czas trzecie miejsce w tabeli, Sta­
lą Rzeszów 3:0. Polonia Bytom 
pokonała Ruch Chorzów 2:1. Na 
trzecie miejsce w tabeli awanso­
wały Szombierki Bytom, po zwy­
cięstwie nad Zagłębiem Sosnowiec 
2:1. W ostatnim, środowym meczu 
miłą niespodziankę swym zwolen­
nikom sprawił ŁKS, wygrywając 
w Warszawie z Gwardią 1:0.

PORAŻKA LECHA
Piłkarze II ligi rozegrali wczo­

raj pełną kolejkę spotkań. Czwar­
ty, mistrzowski występ Lecha nie 
przyniósł poznańskiemu zespoło­
wi niestety punktów. Kolejarze 
przegrali w Szczecinie z miejsco­
wą Pogonią 1:2 (1:1).

W pozostałych meczach II ligi 
padły następujące wyniki: 
Garbarnia Kr. — Hutnik N. H.

2:1 (1:1) 
Start Łódź — Stal Mielec 1:0 (1:0) 
Victoria J. — Górnik Kochł.

4:1 (1:1) 
Motor L. — Lechia Gd. 1:1 (1:1) 
MZKS Gd. — Cracóvia 3:1 (0:1) 
Thorez Wałbrz. — Górnik Wałbrz.

1:1 (0:1) 
Unia Rac. — Raków Częst. 0:1 (0:1)

Po czwartej kolejce spotkań, li­
derem jest nadal Victoria z Ja­
worzna — 7 pkt., a na drugie 
miejsce z czwartego awansowała 
szczecińska Pogoń — 6 pkt.

OLIMPIA i STELLA 
FINALISTAMI I GRUPY PP
Zaczęło się mało atrakcyjnie. 

Prawie cała pierwsza połowa o- 
kręgowego półfinałowego meczu 
o Puchar Polski, odbywającego 
się wczoraj na Golęcinie, pomię­
dzy zespołami Grunwaldu i O- 
limpii, upłynęła pod znakiem zde­
cydowanej przewagi gwardzistów, 
grających w rezerwowym skła­
dzie. W tym czasie Olimpia zdo­
była dwie bramki przez Jędrze­
jaka i Nowaka.

Diametralnie inna była sytuacja 
w drugiej połowie meczu. Woj­
skowi solidnie „nacisnęli” Olim­
pię, która może mówić o szczęś­
ciu, że przewaga bramkowa nieNiedziela godz. 15.15

6 kartingowców 
z NRD

Około 30 zawodników w tym kil­
kunastu zagranicznych walczyć bę 
dzie w najbliższą niedzielę na 
Alei Reymonta o puchary: Auto­
mobilklubu. Wielkopolski i redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego”. Na­
sza tradycyjna impreza kartingo- 
wa cieszy się coraz większą po­
pularnością nie tylko wśród mi­
łośników sportu motorowego, ale 
także wśród zawodników repre­
zentujących bardzo wysoki po­
ziom. Dowodem tego jest zgłosze­
nie do niedzielnych wyścigów ca­
łej naszej krajowej czołówki a 
także zawodników NRD, Węgier i 
Austrii.

Kilka słów o Niemcach. Kartin- 
gowcy NRD odnoszą największe 
sukcesy w eliminacjach o Puchar 
KDL. W ubiegłym roku druży­
nowo zdobył go zespół niemiecki 
a indywidualnie pierwszych kilka 
miejsc zajęli również zawodnicy 
NRD. Niemcy większość swoich 
sukcesów zawdzięczają doskona­
łym silnikom MZ-125, z którycli 
wiele przygotowywanych jest fa­
brycznie dla kadry. Kilka kartów 
z takimi silnikami zobaczymy pod 
czas poznańskiej imprezy. Oficjalne 
zgłoszenie drużyny NRD zawiera 
6 nazwisk: Frank Partsch, Gott- 
fried Bartsch, Horst Ponisch, Her- 
lad Meutzner Karl Heinz Grascr 
i Achim Lippold. Czterech zawod­
ników z wymienionej szóstki 
wchodzi w skład kadry narodowej. 
Przyjazd Niemców do Poznania 
spodziewany jest w sobotę w go­
dzinach południowych.

Przypominamy, że V Międzyna­
rodowy Wyścig Kartów odbędzie 
się w niedzielę 5 bm. o godz. 15.15 
na Alei Reymonta (od Areny do 
Chociszewskiego), (d)

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 17/29) — g. 9—15; BRONI 
(Starj Rynek) — g. ló—15;

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) -J g. 9—15;

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH 4- (Stary Rynek 45) — g. 
9—15;

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15;

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16;

NARODOWE — (Al. Marcinków 
skiego 9 — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — godz. 10 
—15.
WYSTAWY

MUZEUM RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek, Odwach) — 
„Lenin na znaczkach”, g. 10—18. 

przechyliła się na stronę Grun­
waldu. Wojciechowski, jeden z 
najlepszych tego dnia ! napastni­
ków wojskowych, zdobył pierw­
szą bramkę dla swych barw z 
zamieszania podbramkowego, a 
drugą, w wyniku skutecznej egze­
kucji rzutu karnego.

Przy stanie 2:2 zakończyło się 
spotkanie obu jedenastek. O a- 
wansie zadecydowały rzuty kar­
ne. Piątka zawodników Olimpii: 
Giel, Adam, Klimczak, Nowak i 
Chodyński, wykonała swe zada­
nie bezbłędnie. Rzuty dla Grun­
waldu zaczął egzekwować Płotka, 
ale już następny strzał Wolniaka 
nie wszedł do bramki i tym sa­
mym Olimpia awansowała do fi­
nału.

STELLA — WARTA 3:1
Dużą sensację zgotowała A-kla- 

sowa Stella z Gniezna, która na 
swoim boisku pokonała przodow­
nika III ligi — Wartę 3:1. Tym 
samym w finale I grupy spotkają 
się Olimpia i Stella.
POLONIA L. — STAL (Ostrów) 3:2

Dzisiaj odbędzie się w Pile dru­
gi mecz tej grupy, w którym 
miejscowa Polonia walczyć bę­
dzie z Lechem II Poznań.

Spartakiada 
drogowców 

i poligrafów
Jutro rozpoczyna się w Poznań 

niu VI Ogólnopolska Spartakiada 
Pracowników Związku Zawodowe 
go Transportowców i Drogowców- 
Imprezie tej towarzyszyć będzie 
IV Zlot Turystyczny Pracowników 
tego Związku. Spodziewany jest 
start w Poznaniu około 500 zawód 
niczek i zawodników oraz ponad 
2.000 turystów..

Większość imprez odbywać się? 
będzie na stadionie Olimpii w Go- 
lęeinie. Pozostałe z racji swej 
specjalności w innych punktach 
miasta. Spartakiada obejmuje 
bowiem następujące konkurencje: 
lekką atletykę, siatkówkę, strze­
lanie, tenis stołowy, szachy, pły­
wanie, piłkę nożną i kolarstwo.

Uroczyste otwarcie spartakiady 
odbędzie się na stadionie Olimpii 
3 września o godz. 17.

Równocześnie odbywać się bę­
dzie IV Zlot Turystyczny, który 
cieszy się coraz większą popular­
nością wśród drogowców i trans­
portowców.

*
W niedzielę o godz. 10 rozpocz- 

nie się na Stadionie AZS przy 
Al. Pułaskiego IV Okręgowa 
Spartakiada Pracowników Poli­
grafii, która w godzinach przed­
południowych obejmuje konkuren 
cje lekkoatletyczne a o godz. 12 
odbędą się regaty żeglarskie w 
klasie „Motyl” na jeziorze Luso- 
wo przy Ośrodku campingowym 
TKKF Zakładów Graficznych im. 
M. Kasprzaka. W programie spar 
takiady jest również rajd moto­
rowy, którego początek przewi­
dziano na godz. 10.

Ostatnio odbył się eliminacyj­
ny mecz piłkarski o mistrzostwo 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Poligrafii pomiędzy repre­
zentacjami okręgu poznańskiego 
i łódzkiego. Zwycięstwo w sto­
sunku 1:0 (0:0) odniosła drużyna 
łódzka, która zakwalifikowała się 
do dalszych rozgrywek, (b)

Chojnacki z Lecha 
wyjechał do Krakowa
Wczoraj dowiedzieliśmy się, że 

z wtorku na środę opuścił Po­
znań czołowy koszykarz Lecha — 
członek kadry narodowej — Ma­
ciej Chojnacki. Zawodnik ten 
przeniósł się prawdopodobnie na 
stałe do Krakowa i grać będzie 
w jednym z miejscowych klu­
bów.

Z uwagi na okoliczności, w ja­
kich nastąpiło przejście Macieja 
Chojnackiego do Krakowa, powró 
cimy jeszcze do tej sprawy na na 
szych łamach, (b)

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. SWIĘ 

CICKIEGO — chirurgia, interna 
(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
nr 612-21).

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA — okulistyka (Garbary 17, 
telefon nr 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


